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Dokąd idziesz Polsko!
Słowa te padły z ust p. Taraszkie»i 

cza głównego oskarżonego pro-ssu „H-o- 
mady".W słowach tych powiedział on bar­
dzo wiele.

Proces „Hromady* jes* toriec? wielka- 
Akt osk-rżerda i pp. prokuratorzy obrali 
niewłaściwą drogę. Nie wykazali zrozu­
mienia dla dziejowej doniosłości proresu 
„H-omad)*.

Na kałach przyszłej łr.storji polskiej 
obok tyła, tylu tragicznie smutnych stania 
jaszcze jedna Hrcmada

Hromadę nłe można sprowadzać do 
rządu partyjek, jarzejek komunistyanych- 
manel inów w ręku Wielkiego Mistrza. Pod­
łoże jej-to nie pieniądze, lub chęć użycia 
za strony jej przywódcó* I Jeśli zagrażała 
ona hytowi państwa polskiego należało ją 
zlikwidować, ale niewłaściwą jest rzeczą 
pommejsrać ją i jej znaczenie drogą o- 
czernPnia jednostek, które stały na jej 
czele.

Z dężkłem uczuciem czyta s-ę srowa 
z przemówienia Taruszkiewlcza: „Eiorąc 
po ludzku nie se&tani, nie srebrnlki i nie 
uchwały Kominternu, tylko życfe, logika 
doprowadziła do zorganizowania Hromudy. 
Krzywdy, o których śpiewał Kupała, two­
rzyły „Hromadę". Chcieliśmy d , ć  ludźmi, 
ale tego nam odmawiano".

Czy znzjdzie się jednoSika w społe­
czeństwie polakiem, która po wysłuchaniu 
całego długifego przewodu sądowego, tych 
setek świadków z pośród rozmaitych 
warstw i narodowości może z rękę na 
sercu powiedzieć, że Tara*zsiewicz kłamie.

Mam wrażenie, że me.
W rozmowie z jednym z najwybit­

niejszych przedstawicieli pańsiwowości pol­
skiej na ziemiach wschodnich usłyszałem 
słowa:

„Gdyby przewrót majowy nastąpił o 
trzy iata wcześniej nie byłoby Hromady*.
I i3totnie nie byłoby tego palnego mater- 
jflu, z którego powstała, rozwijała się i 
tyła Hromada.

Musimy pamiętać, że „Hromudi." po 
wstała jako zbiorowy protest, jako jedyna 
droga dla osiągnięcia praw zagwarantowa­
nych konstytucją, w okmsie tego upodle­
nia i moralnego zdziczenia w społeczeń­
stwie i parlamencie polskim z którego 
dopiero wyrwał Polskę zbrojny majowy 
czyn Marszałka Piłsudskiego.

Jeśli dla sanacji stosunków w państwie 
konieczną się stała aż droga krwawych 
ofiar przewrotu majowego, czy można się

dziwić, że uprzednio powstała, jrko żywy 
protest, „Hrorrada* Przecież r.ie moins 
mieć za złe, że Białorusini, którym rządy 
Drzadtrajowe stale i niedwuznacznie odma­
wiały praw do egzystencji, zaczęli się bro­
nić!

Co ma zrobić poseł na Sejm, repre­
zentant nr rodu, skoro wszystkie wysiłki z 
jego strony, zmierzające do pacyfikacji sto­
sunków między Polską a Bisłorusiiiznji, 
nabijają się o n u r  polskiej nacjonalistycz­
nej zaborczości? Co wart jest przedstawiciel 
narodu, który praw swego narodu nie bro­
ni? Czy nie jest najgorszym zdrajcą?

Wsiysfko, poczynając oa haniebnego 
pokoju ryskiego, polityka władz central­
nych, władz nrejscowych, sskcły, Kościół, 
zostało wprzągaięte przez endecję do walki 
z mniejszościami narodewemi, do starcia 
z powierzchni Polski nawet nazwy „Biało­
rusin". Czyż nie dlatego wyrzekliśmy się 
Mińska?

Jaki cel miała haniubna polityka Grab­
skiego, jeśii nif wchłonięcie osłabionych 
przez podzizł kraju Białorusinów? A jeśli 
tak, czyż należy szuksć podłoża „Hromady" 
w pieniądzach Sowietów?

Dokąd idziesz Polsko?
Przed kilko laty pijał jeden z goręt­

szych duchów ówczesnego społeczeństwa: 
„PJacy  imegą być albo narodem olbrzy­
mów, albo naredem Łarłów*. I istotnie 
niema w psychice poLkiej miejca na nic 
pośredniego. Tę wielką Polskę, Polskę 
olbrzymów Duchu, Polskę Kościuszki, Le­
lewela I Mickiewicza współcześnie repre­
zentuje Marszalek Piłsudski.

W trzepocie sztandarów wojsk odro­
dzonej Polski pod murami Kijów?, nad 
wodami Dniepru i Berezyny odżyły wiel­
kie rycerskie tradycje Chodkiewiczów i Żół­
kiewskich.

W legjonach Piłsudskiego przetrwały 
tradycje I^gjonów Dąbrowskiego, przetrwała 
pleśń: „Jes.cze Polska nie zginęła!1*

Oto jedno oblicze Polski.
Z drugiej strony to Polska karłów, 

Siazów duchowych, To Polska nsroaowej 
demokracji, to Polska, która wzięła rozbrat 
z romantyzmem przeszłości dziejowej tra­
dycji dawnej Wielkiej Rzeczypospolitej.

Nawet zapomniano dawne godło na­
rodowe, uświęcone tylowiekową przeszło 
ścią. Pogoń przestała być godłem Rzeczy­
pospolitej.

Ideologie pp. Balickich i Dmowskich, 
tych najszkodliwszych ludz współczesnej

Uniwersytecka szkoła P ielęgniarek 
i Higjenlstek ws Krakowie

otwiera nowj kurs d r l w  eSni? b. r. Nauki 
trwa 2 iata. Przyjmuje się tylko mterristki. Wy­
kształcenie. 6 klas gimnazjalnych lub conajmniej 

równorzędne.
Zgłoszenia D ir-ikcia UniwersytecKi.ł, Szkory Pie­
lęgniarek i Hiyenistek, Kraków, Kopernika 23. 
_________ '  1511-1

Ohradjf doradciegn MMo etawlMo.
GENEWA, 18-V. (Pal). W dniu wczoraj­

szym trwała ogólna dyskusja na plenarnem 
posiedzeniu doradczego komitetu ekonomice 
nego. Między innemi przem. wlali Obydwaj 
polscy członkowie p.p. Gliwic i Popławski. 
P. Gliwic podkreślił konieczność powiąza­
nia i skoordynowania prac komitetu do* 
radczego z odpowiedmemi organizacjami na 
miejscach, przyczem podkreślił koniecz­
ność zajęcia się poza sprany handlu mię­
dzy narodowego również sprawami przemy - 
słowcn.i, rołnemi i flnansowera!. P. Po- 
płiwski w przemówieniu swem wskazał 
n i znaczenie zagadnienie kredytu rolniczego 
dla podwyższenia zdolności konsumpcyj­
nej, wreszcie wskazywał na konieczność 
skoordynowania i prac kilku Istniejących 
już naiważoiejszych międzynarodowych in- 
stytucyj rolniczych.

Ob- przemówienia spotkał) się z 
ogółnem nznanlem zgromadzenia.

Dzień polityczny.
P. Marszałek Piłsudski wczcryj wy­

jeżdżał wraz z żoną i dziećmi do SuMów- 
na. gdzie spędził k 'łka godzin. °opotudniu 
p. Marszałek [ powrócił samochodem do 
Warszawy i zajął się bezpośrednią pracą 
w generalnym Inspektoracie arrrji.

Do Nowogródka przybył wczoraj 
calem zwiedzenia okolic poseł Stanów Zje­
dnoczonych minister pełnomocny Stetson 
w row. zen. Kamienieckiego. Z Nowegr6d- 
ka mn Stetson udał się na zwiedzenie je­
ziora Świteź. J *

. Wczoraj wyjecnał dc Paryża na 
uroczystość poświęcenia i otwarcia tamtej­
szej biblioteki polskiej prezes pclskiej Aka- 
dunji Umiejętności Rozwadowski oraz ge­
neralny sekretarz Ałudemji pref. Kutrzeba 
Uroczystość ta odbędzie się 20 b. ni Po­
święceni? blbljoteki m i dokonać ks kardy­
nał Kazowski Przyjazd kardynała do Pa­
ryża będzie równocześnie rewizytij arcybi­
skupa paryskiego kardynał: Dubois, który 
wraz t przedstawicielami episkonatii fran­
cuskiego bawił w Polsce przea paru laty.

Polski, głęboko przetrawiła psychikę spo­
łeczeństwa polskiego.

. Czyż nie jest to filozof ja Tersytesa: 
Bi zorowski—Stanisław Wyspiański).

„Mamy poza sobą tyle bohaterów i 
rręczeństw, że wolno nam dziś spokojnie 
traktować męczeństwa innych. Przypusz­
czam, że gdy się ma poza sobą tylu mę­
czenników, wolno być nawet katem

Zdaje mi się, że przeszłość nasza jest
0 wiele czyściejszą od przeszłości takich 
np. Prus, więc jeżeli im wolno żyć kłam 
stwem i pięścią, to i nam przynajmniej w 
równym stopniu. Sądzę, że narodowi, któ­
ry ma w przeszłość, swej Kościuszkę, Mic­
kiewicza, Lelewela, Worcelle nikt nie od­
mówi praw do historycznego łajdactwa, ja­
kie uprawiają dziś o wiele mniej zasłużone
1 mniej szlachetne nacje.

Mam prawo do wszystkich krętactw, 
bo mol umarli dokonali wszelkich boha- 
terstw.

Mo£ę więc żyć, nie uważając na nic.
Jeżeli nie można żyć jako lew, żyje 

się jako piżmowiec.
Gdzie niema miejsca na orły, rodzą 

sio sępy, gdzie nikną inne formy życia, 
legnie się robactwo.

Stąd też ja reprezentuj; zakon życia". 
Ta etyka piżmowca uc'eleśnlona w 

obrzydliwym nacjonalizmie narodowej de­
mokracji i grup jej pokrewnych to właści­
we podłoże Hromady. >■

Dziś w obliczu kończącego się pro­
cesu „znowu sfinks życia zachodzi nam 
drogę z zapytaniem: kim jesteście? — ku 
czerru idziecie?

Kiedy się podniesie w dusz) twardo- 
oki — obejść go i wyminąć już więcej nie 
można. Kto się od tej odpowiedzi uchyli, 
kto zagadki polskiej nie odgadnie w sobie, 
temu on rozedrze duszę'*. *)

Ku czemu Polski idzie?
Zagadnienia białoruskie I ukraińskie 

to zagadnienia, od rozstrzygnięcia których 
w dużym stopniu zależy przyszłość Poiski.

Czy mamy być małym, karlim naro­
dem, zamieszkującym - ra> narodowej de 
mokracji” czy mamy być narodem wielkim, 
o bohaterskim rozmachu duszy, żyjącym 
wychowanym w promieniach świetlanych 
tradycji historycznej Rzeczypospolitej tej 
„matki ludów".

, Czy mamy budować w sobie, w na­
rodzie „nowe świata sumienie".

Dokoła rokowań polsko-litewskich.
KOWNO, 18 V (Ate). W tutejszych kołach politycznych panuje przekonanie, że 

prace polsKO-lltewsaich komisyj do spraw ruchu lokalnego oraz komunikacji kolejowe), 
pocztowej I telegraficznej zakończą się jeszcze w maju. w każdym razie przeć. 4 czerw 
ca, t- |. przed posiedzeniem Rady Ligi Narodów.

W związku z rokowaniami polsko-litewsklerm prasa litewska, szczególnie opozy­
cyjna, zamieszcza artykuły, w których ocenia ulemnle szanse porozum ienia między 
obu krajam i.

„Musu Liefwoi, Źmios", wychcazacj obecnie miast zawieszonego przez rząd 
„Liet. Zinios". twierdzi, l e  prace oolsko-lItewŁliej komisji dla snraw rucnu girnlcz- 
negc s p o rn ą  na nlczem, gdyk 'L itw a r l r  m oże uznać eolsko - litewskie) llnji de- 
markacyjnej zs gran icę  państwową. J Stanowisko tego dzienniki, który niejednokrot­
nie wskazywał uprzednio ni Konieczność porozum ienia z  Polskę, -wieży tłumaczyć 
takiyką opozycji wobec W oldemarasa który z kwestjl wileńskiej czyni sobie łatwą 
platformę walki.

KOWNO, 18 V. (Pat.) Dziś do tfarszu^y I Berlina wyjechały delegacje litew­
skie dia prowidzi ola rokowań z deiegacj ml polsideml Korowania w Beninie będą 
się toczyły pod kierownictwem posła Sidzikauskas* a w Warszawie pod przewodni­
ctwem d-ra Zjuniusa Jak donosi „Lietuvcs Aidas", , ppseł *>idzłkauskar wlezie ze 
ioLą opracowany przez rząd litewski projekt komnnikacji lokalnej, który wręczy dele­
gacji polskiej.

Polsii wilii laitn c niwem i Litwa.

*1 Artur Górski: Ku czemu Polska siła-

Podczas zakończonych d. 12 b. m. 
konferencyj polsko-litewskich, delegacja po. 
ska przedstawiła projekt paktu o nieagresji. 
Delegacja litewska projekt ten odrzuciła. 
Brzmi on in extenso jak następuje:

Traktat polsko-litewski o nieagresji.
F ad RzeczyposDolitej Polski i Rząd 

Republiki Litwy, zważywszy, że poszano­
wanie praw opartych pa aktach międzyna­
rodowych lob wypływających z praw o- 
góinoiudzkich jest obowiązujące dia trybu­
nałów międzynarodowuch, ze ścisłe stoso­
wanie pod kontrolą Ligi Narodów proce- 
du.y pokojowej doprowadzi do załagodze­
nia wszelkich sporów międzynarodowych; 
troszcząc się c> utworzenie, na ! trwałych 
podstawach, dobrych stosunków są: iedzkich, 
pełnej ufności, wzajemnej nrspółpiacy i o 
zapomnienie gwarancyj uiupełnlających u'a 
pokoju, w ramach paktu Ligi Narodów; 
postanowiły zawrzeć traktat następujący:

1) Kontrahenci obowiązują się na­
wzajem nie uciekać się do żadnych ataków, 
inwazji ani agresji, nrzeciw nietykalności 
terytorialnej lub niezależności politycznej 
strony drugiej, i w żadnym razie nie ucie­
kać się do rojny

2) Zobowiązanie to nie ma zLstoso- 
irania cśli idzie o.

a) wykonanie prawa słusznej (praw* 
nej) obrony, to znaczy o przeciwstawienie 
:\t, pogwałceaiu zobowiązani? powziętego 
w pa" pierwszym;

b) o jk :j> wynikającą z artykułu 16 
paktu Ligi Narodów,

c) o akcję wynikającą z decyzji po ­
wziętej D r i e z  Zgromadzenie lub Radę Ligi 
Narodów, lub prrtz zastopowanie art. 15 ai. 
7 partu Ligi N ar, byie tylko w tym ostat­
nim wypadku ta akcji: była skierowana 
przeciwko państwu. Które pierwsze doko­
nało ektir Inwazji lub agresji

Jeżeli {eden z kontrahentów uważa,

zf pogwałcenie § 1-go było lub jest po­
pełnione, zaw 1 itr ‘ natycnmiasf o tern 
Radę Ligi Narodótr.

Na wypadek gdyby jeden s kontra- 
hr .tów mimo swej pokojowe] Dostawy, 
był zatiakorany  prze/ trzecie o tńsiwo, 
kont then. obowiąznje się tej walki ‘nie 
Dop. i ć, i zachować całkowitą neutralność.

Konb henc obowiązują się w drodze 
pokojowe" łagotLiić wszelkie spory, które 
nie mogłyby być rozstrzygnięte w zwykłej 
drodze dyplomatycznej, s osujac się do 
odno! jycb przepisów traktatu koncyljacyj- 
00-arb’trazowegc jednocześnie.

U * obecnym traktacie nic nie może 
uyć interpretowane wbrew paktowi Ligi 
Narodów, który pozostaje zasadniczą pod­
stawą wzajemnych stosunków kontra­
hentów.

'Traktat niniejszy będzie ratyfikowany 
i dokumenty jatyfikacji będ4 wymienione 
w Warszawie, jednocześnie z wymianą do­
kumentów ratyfikacji traktatu Korcyljacyj- 
no arbitrażowego.

Obecny traktat wchodzi w życie trzy­
dziestego unia po wymianie dokumentów 
ratyfikacji. Każda ze stron będzie miała 
prawo kaidsj chwili wyoowiedzieć umowę 
pisemnie o rok naprzód.

Czy też wystał czą nam przykłady Ru- 
munjf lub Prus z ich ciemnym horyzon­
tem zoologicznego nacjonalizmu?

Od rozstrzygnięci: prcceiu Hromady 
zależy bardzo wiele dlc przyszłości pań­
stwowej Polski. Czy wznowimy aawnt tra­
dycje Rzeczypospolitej, czy tez ostatecznie 
pogrzeblem) je lako niezdrowe majaczenia 
spóźnionych romantyków.

Czy Polski ma być wielką, czy też 
małą i dia wielu obywateli za ciasną?

5 . W:

Ważne dla p p. urzędników! r ; 
Nr RATY 10-cio miesięczne
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Z cale) PoLskk
— Zdezenle oocł^gów. Dc 17 bm 

w obrębu Katowickiej Dyrekcji Kolejowe 
o godt. 21 m. 25 zderzyły sję na linj! Ka- 
iDy-Prdzamcze ic  odcinku Kuleje Heroj 
Nowe 2 aociągi towarowe wskutek czeg" 
wykoleiły się 2 parowozy i 10 w agoać« 
ładowanych węglem eksportowym Masz.- 
msta i jeden konduktor są .ekko ranni 

*■ objone i ozbite wagony zatarasował] 
obydwa tory. Normalny ruch podjęte [f 
maja.

Popierąłcie Ligę 
Morską 1 Rzeczną I
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Zagraniczna pol; tyka Polski.
Expose Ministra Zaleskiego.

4
a

Na posiedzeniu sejmowej komisji do 
spraw zagranicznych w dn. 18 b.m. p. mi­
nister Spraw Zagranicznych August Za­
leski wygłosi! przemówienie, które pcdtje- 
my w skróceniu.

Pokojowość polityki Polski.
Wysoka Komisjo! Drogi, po których 

posuwa sie polska polityka zagraniczna 
prowadza do jednego najwyższego ctk*, 
iakim jest utrzymanie i ugruntowanie po­
kotu opartego o lojalną i ^z^zerą współ­
pracę międzynarodowa. Polska polityka 
zagi aniczna—podkreślić to śmiem z csłym 
naciskiem--pragnie ze wszech stron za­
pewnić krajowi możność coraz caocniejaie- 
go kontynuowania zrobionego już w ostat­
nich latach ogromntgo wysiłku w kierun­
ku rekonstrukcji i rozwoju swej wewnętrz­
nej struktury, umacniając w wytężonej 
pracy organizm Państwa.

Dzisiaj po 2-ietniej działalności rząd 
wykazać się może niezbitemi dowodami! 
pokojowości swych poczynań i głosy kry­
tyczne w tej mierze, jakie odzywały się 
swego czasu w nieżyczliwej nam części 
opinji zagranicznej, zdezawuowane wymo­
wą faktów, zamilknąć musiały. Wielce u- 
łrudnione jednak byłoby oddanie się kraju 
wyłącznie pracy wewnętrzno-organizacyjnej, 
gdyby wysiłki idące w tym kierunku nie 
miały swego odpowiednika w polityce za­
granicznej rządu. Umocnienie międzynaro­
dowego stanowiska Rzeczypospolitej, pod­
niesienie jej autorytetu wobec innych 
państw służy—w mojem zrozumieniu—-nie- 
tylko interesom kraju, ale i ogólnym inte­
resom pokoju. Dlatego też wysiłki rządu 
skierowane były w tych dwóch latach ku 
umocnieniu stanowiska Polski w dużej ro­
dzinie narodów.

Posuwając się po linji umocnienia 
międzynarodowego stanowiska Rzeczypo­
spolitej, możemy powiedzieć, iż już w iym 
stosunkowo krótkim czasie osiągnęliśmy 
pewne realne wyniki naszych poczynań.

Polskę w  Lidze Narodów.
W tern dążeniu do rozszerzenia, po­

głębienie współpracy międzynarodowej, 
rząd jako |edno z najwyższych swych za­
dań traktował swój udział w pracacn i po­
czynaniach Ligi Narodów. Wybór Polski 
do Rady Ligi Narodów na Vll Zgroma­
dzeniu Ligi, świadcząc o wzroście autory­
tetu Polski na terenie międzynarodowym, 
był równocześnie wyrazem korzyści 
płynących z udziału i twórczej współpracy 
Polski nad organizacią DOKoju. Na czoło 
naszych usiłowań w Lidze Narodów wysu­
wa się przedłożenie przez delegację Polski 
deklaracji potępifącej wojnę napastniczą— 
zwracającego w chwili dla Ligi krytycznej 
uwagę opinji całego świata na tę instytu­
cję jako na trybunę, z k’órej pad?ją pod­
stawowe hasła pracy nad utrwaleniem dzie­
ła ookoju.

To też z radością widzimy, że rząd 
wielkiej republiki amerykańskiej podjął dziś 
inicjatywy pokrywającą się z naszą propo­
zycją zeszłoroczną. Z przyjemnością rów­
nież konstatujemy, że niektóre oaństwa, 
które jeszcze 8 miesięcy temu miały dele- 
ko idące zastrzeżenia ptzeciw projektowi 
Polski, diiś zmodyfikowały swoje ówcze­
sne stanowiszo. Lecz oczywiście nie mogę 
jeszcze oświadczyć, czy Polska do ewentu­
alnego paktu przystąpi.

Nasze w tym kierunku dezyaerata idą 
w 3-ch kierunkach: 1) nowy projekt nie 
może w niczem być sprzeczny z paktem 
Ligi Narodów, może on naiwyżei dopeł­
niać go tam, gdzie pakt ten niedostatecz­
nie zabezpiecza pokój, 2) nowy pakt nie 
powinien uniemożliwiać ochrony państwa 
w razie napadu, 3) jeżeli jedno z państw, 
które podpisały pakt, rozpo.zuie zaczepne 
kroki wojenne, wszystkie inne państwa 
winne być od zobowiązań swych zwolnio­
ne. Jeżeliby jednak punkt 2-gi propozycji 
Kelloga miał ulec zmianie w kierunku je­
go zmodyfikowania, to wtedy musielibyś­
my uwarunkować nasze przystąpienie do 
paktu kategorycznem stwierdzeniem, że 
wszelkie postępowanie «rbi*rażowe i kon- 
cylacyine musi być wykonane jedynie na 
zasadzie istniejących traktatów.

Najwyższy udzUł Polski w dzLłafno 
ści L’gi Narodów przełaził się w pracach 
komisji przygotowawczej do konferencji 
rozbrojeniowej i w pracach komisji ekono­
micznej-

Na VIU-em Zgromadzeniu Ligi Naro­
dów jednogłośnie przyjęto wniosek komisji 
potępiający wojnę napastniczą. Wytworzy­
ła  to nastrój, który umożliwi uchwalenie 
rezolucji stwierdzającej wyraźnie, że pro­
wadzenie prac rozbrojeniowych zależne 
jest w pierwszej lirji od wprowadzenia w 
życie środków zapewnienia bezpieczeństwa. 
W celu opracowania pcdoonych środków 
Zgromadzenie zaleciło utwoizerie w łonie 
komisji przygotowawczej do konferencji 
rozbrojeniowej specjalnego komitetu zwa­
nego komitetem arbitrażu i bezpieczeń­
stwa. Rezultatem pn e komitetu było uchwa­
lanie człcgo szeregu rezolucyj i wzorów 
konwencyj rozj smezo koincyljacyjnych i re­
gionalnych paktów bezpieczefistwa.

Rząd polaki największe znaczenie przy­
wiązuje do konwencyj regionalnych o nie­
agresji i wzajemnej pomocy

Ostatnia sesja rozbrojeniowa nie po- 
sunęła formalnie naprzód sprawy rozbro­
jenia. Z okazji tsj sesji odbyły się jednak 
waźoe rozmowy między ekspertami mor­

skimi wielkich mocarstw. Rozmowy te mia­
ły ua celu doprowadzenie do kompromisu. 
Projekt Sowiecki jako utopijny przez ol­
brzymią większość deiegacyj uznany został 
za rienadający się do szczegółowej dys­
kusji.

Rząd poiski śledzi z najwi kszera za­
interesowaniem przebieg v n c  rozbrojenio­
wych na terenie Ligi, pragnąc z jednej 
strony współpracować w tern dziele, ale 
bacząc z drugiej strony, aby ograniczenie 
zbrojeń nie naruszało w niczem bezpie­
czeństwa Rieczypospolitej.

Po omówieniu dzla^lucści ekono­
micznej Ligi Narodów oraz decyzji Trybu­
nału haskiego w sprawie szkolnictwa mniej- 
-zościowtg-) na Górnym Śtąsku p. min. 
Zrieski przystępuje do omówienia stosun­
ków z pc-szczególntmi państwami.

Niech mi wolno będzie, że W tern 
miejscu zanim przystąpię do omawiania 
naszych stosunków z poszczególnemi pań­
stwami, wskaże na ogrom pracy dokona­
nej >w ostatnich dwóch latach w dziedzinie 
normowania stosunków międzynarodowych 
przez rozbudowę systemu traktntów i u- 
mow, do których Polska przystąpiła, lub 
które w tym ckresie zawarła.

Sojusz z Francją i Rumunją.
Sojusie nasze z Francją J Rumunją 

stanowią, według najgłębszego r ego prze­
konania, niezbędne ogniwo w łańcuchu 
porozumień mających na celu utrzymanie 
pokoiu. Współpraca istniejąca pomiędzy 
Polską i Francją, a opierająca się na u- 
mocnienlu wzajemnych stosunków i naj­
szczerszej przyjaźni, ujawniła się we wszyst­
kich dzleazinaeh, w których o t a państwa 
były zainteresowane. Z tego też punktu 
widzenia zapatrujemy się na t. zw. norma­
lizację stosunków francusko - niemieckich. 
Nie może ona budzić w społeczeństwie 
polsklem żadnych obaw. W miarę zalecza­
nia ran, zadaaych przez wojnę musi nastą­
pić powrót do normalnych stosunKÓw mię­
dzynarodowych. Mamy jednak pewność, że- 
odwieczna przyjaciółka nasza Francja, z 
którą łączy nas tyle wspólnych interesów, 
będzie się posuwać na tej drodze z nale­
żytą ostrożnością, stojąc niezachwianie na 
straży pokoju i nienaruszalności tych trak­
tatów, na których pokój ten jest nieodłącz­
nie oparty.

Wyrazem węzłów przyjaźni łączących 
Polskę z Francją jest stały kontakt nieiyl- 
ko między sferami politycznemi, ale rów­
nież mieczy kołami i orgauizacjamii nau- 
kcwerri, artystycznymi i społecznemi obu 
narodów. W dziedzinie stosunków polsko- 
francuskich jedną z najważniejszych jest 
kw esta emigracji nolskiej do Francji. Emi­
gracja polska we Francji oparta jest jedy­
nie na przesłankach gospodarczych i jako 
taka stanowi bezwątpiena jeden z czynni­
ków zbliżenia między obu narodami. Sta­
nowi ona orzedmiot specjalnej opieki rzą- 
du polskiego, którego wysiłki skierowane 
są qo uzyskania dla swoich emigrantów 
możliwie najlepszych warunków egzystencji 
we Francji. Druga sojuszniczka nasza Ru­
munia w ostatnim okresie przeżyła ciężkie 
chwile. Cała nasza sympatja, całe nasze 
współczucie towarzyszyły w tych ciężkich 
chwilach sojuszniczemu narodowi. Pragnie­
my, aby zbliżenie polsko-rumuńskie stale 
sję pogłębiało i przyczyniało się również 
do zbliżenia kulturalnego i gospodarczego 
obu państw.

Stosunki z Innymi państwami.
Przechodząc do stosunków z innemf 

państwami, z htóremi wprawdzie nie mamy 
sojuszów, lecz z którymi współpracujemy 
harmonijnie na gruncie międzynarodowym 
p. minister powiedział:

Nasze stosunki ekonomiczne i finan­
sowe z W. Brytenją uległy w omawianym 
okresie dalszej poprawie. Powiedziałbym, 
iż jest to w naturalnym biegu rzeczy, jeśli 
bowiem w latach uorzednich brak dostate­
cznej stabilizacji finansowej oddalał kapitał 
angieliki od Polski, to obecnie przy zmie­
nionych okolicznościach sfery angielskie, 
które coraz więcej z Polską się stykają, 
będą same mogły zdawać sobie bezpośred­
nio sprawę z rozwoju naszego życia gos­
podarczego i naszej własnej pracy nad je­
go or ganizacją. Jedny m z wyrazów z ście­
śnienia stosunków uaszyJi z itnpeijum 
brytyjskiem jest projektowana w roku bież. 
rozbudowa naszej sieci konsularnej w im- 
perjum hrytyjskiein Co się tyczy naszych 
stosunków handlou/ch z posiadłościami 
brytyjskhmi, to weszliśmy w okres bliższe­
go ich uregulowania za pomocą specjal­
nych porozumień.

Stosunki nasze ze Stanami Zjednoczo- 
ne.ni uległy w ciągu lat ostatnich dalsze­
mu zacieśnieniu. Ujawniło się to i w dzie­
dzinie traktatowej przez zawarcie kilku nie­
zbędnych układów, jak pororumienir. o 
prawach autorski h.

Ostatnio otrzymaliśmy od rządu ame­
rykańskiego propozycję zawarcia u.nowy 
arbitrażowej i koncyljacyjnej. Gościnne 
przyjęcie, iaHego doznałem podczas pobytu 
mego we Włoszech było dowodem, iż tra­
dycyjne węzły przyjaźni tstnleiące między 
narodem włoskim, a polskim nie uległy 
osłaoieniu. Różne tantastyczne plotki, ja­
kie obiegły pras* niektórych krajów w 
związku z tą wlzvią, nie mają żadnych 
podstaw. Prawdą jedynie jest to, iż sty­
kając s i , często z kierownikami państw 
zagranicznych reprezentowanych w Ra­

dzie Ligi, miałem również chęć osobi­
stego zetKnięda się z premjerem Musso- 
linim. Korzystając z pobytu mrgo w Rzy­
mie przedyskutowałem z nim wieie kwe­
sty5 dotyczących polityki zagranicznej na­
szych państw i z przyjemnością stwierdzić 
mogę, że poglądy obu rządów na te spra­
wy są bardzo zbliżone. Stosunki handlowe 
polsko-włoskie ożywiają się w znacznym 
stopniu, zwłaszcza w odniesieniu do por­
tów adriatyckich, których obrót z Polską 
ostftnio wzmógł się wielokrotnie. Pod­
kreślić również należy, ostateczne załatwie­
nie sprawy polskiego długu wojennego we 
Włoszech.

Pozwolą panowie, że przejdę teraz 
do spraw uregulowania s!osunxów naszych 
z sąsiadami.

Polska a Litwa.
Tu na pian pierwszy wysuwają się 

w chwili obecnej stosunki z Litwą, nie 
dlatego, iżbym przeceniał znaczenie dla nas 
tego państwa, lub formy i jakości naszych 
z niem stosunków, lecz przedewszystkiem 
dlatego, iż toczące się z państwem tern 
rokowania koncentrują sobie znaczną 
część uwagi nietyiko społeczeństwa pol­
skiego, lecz i zagranicy. Niema w tern nic 
dziwnego, gdyż każda rzecz anormalna 
ściągi na siebie uwagę. A czyż można 
mieć wątoliwość, iż świa cały za wysoce 
anormalne uważać musi zjawisko polegają­
ce na tern, ii  Litwc, która przez wieki tak 
zgodnie i harmonijnie współżyła z Polską, 
obecnie gay uzyskała swą odrębną pań­
stwowość wzbrania lię do nawiązania nor­
malnych stosunków z państwem poiskiem.

Wprawdzie na tej drodze zrobiliśmy 
wielki krok naprzód pri.cz liawiaację sianu 
wojny, głoszonej jednostronnie przez Litwę, 
a uniemożliwiającej wszelkie sąsiedzkie 
stosunki pomiędzy obu krajami. Likwidacja 
ta nastąpiła w grudniu ub. roku w Gene­
wie podczas posiedzenia Rady Ligi z udzia­
łem osobistym p. marszałka Piłsudskiego. 
Niemniej jednak dużo jeszcze pozostaje do 
zrobienia na drodze do normalizacji sto­
sunków polsko-litewskich. Wykonanie re­
komendacji Rady Ligi zalecającej .rozpo­
częcie bezpośrednich rokowań w celu na- 
wiązanii- stosunków mogących zapewnić 
między obu sąsiedniemi narodami porozu­
mienie, od którego zaieży pokój' jest zre­
alizowane dopiero w bardzo niewielkim 
stopniu- W wykonaniu grudniowej rezolucji 
Rady Ligi Narbdów nawiązaliśmy z rządem 
litewskim bezpośrednie rokowania, które 
się rozpoczęły 30 martŁ r. b. w Królewcu.

W rokowaniach tych wysunęliśmy 
jako pierwszy etap porozumienia uregulo­
wanie spraw komunikacyjnych, jrko naj­
bardziej życiowych, i mianowicie sprawy 
rucnu kolejowego, komunikacji, pocztowo- 
telegraficznej, tranzytu i małego ruchu 
gianicznęgo

W odpowiedzi na wysuniętą przez 
stronę litewską kwestję bezpieczeństwa za­
proponowaliśmy zawarcie układu, o nie­
agresji oraz układu arbitrażowego. Oba 
przedstawione przez nas w tym względzie 
projekty pomimo, iż były one wzorowane 
na zwykłych umowach tego typu, jakie są 
zazwyczaj zawierane między dwoma rów- 
neml sobie państwami, zostały odrzucone 
przez stronę litewską, któia obiecało przed­
stawić swoje kontrprojekty na dzień 25 
czerwca Będziemy czekać tych projektów 
w nadziei, i i  zadowolnią one obie strony. 
Nim to jednak nastąpi, rozpoczęte będą 
prace w dwóch innych komisjach ekono- 
miczno-komunikacyjnej i prawnej.

Muszę tu jednak zaznaczyć, iż godząc 
się ze względu na tPażliwość litewską na 
nleporuszanie przy tych rokowaniach 
sprawy terytorialnej, która jest definitywnie 
przesądzona przez decyzję konferencji Am­
basadorów powziętą na żądanie Litwy na 
zasadzie traktatu wersalskiego, rząd polski 
wykazał maximum ustępliwości. Nie może 
jednak być mowy o tern, aby przy spo­
sobności toczących się obecnie rokouań 
rząd litewski mógł przeprowadzić jakiekol­
wiek posunięcia z naszej strony, które 
miałybj na celu zmianę sytuacji pod tym 
względem. Uwiżamy, ii w warunkach wy­
tworzonych przez historję ostatnich lat, 
rokowania polsko-litewskie nie są rzeczą 
łatwą i wymagają długiej i mozolnej piacy. 
Niemnie) jednak mamy nadzieję, iż zdrowy 
instynkt narodu litewskiego zwycięży i że 
Litwa zechce wnieść do rokowań z Pol­
ską tyle dobrej woli, ile my do nich wno­
simy, a jeśli tak będzie to jestem pewny, 
iż rokowania te będą uwieńczone dobrym 
skutkiem.

Polska a Niemcy,
Polityka rządu polskiego w stosunku 

do Niemiec była nacechowana, zarówno 
na terenie międzynarodowym jak i w sto­
sunkach bezpośrednich, dążeniem do utrwa 
lenia poastawy normalnego współżycia są­
siedzkiego opartego na istniejących trakta­
tach. Po podkreśleniu, że naszem Jąie 
niem było utrwalenie podstawy normalne­
go współżycia opartego* na istniejących 
traktatach, otaz pomnożeniu umów, za­
wartych ostatnio z Niemcami p. minister 
porusza sprawę rokowań handlowych.

Wychodząc — mówi p. minister — 
z założeń1», że podstawą i podstawowym 
warunkiem normalnego współżycia obu 
państw Je3t uregulowania wzajemnych sto­
sunków gospodarczych, iząd polski dążył

do możliwie szybkiej finallzacji rokowań 
handlowych polsko-niemieckich

RozporząozepJe nasze o przeracho- 
waniu stawek celnych w związku ze stabi­
lizacją złotego stworzyło realną podstawę 
do rokowań celnych. Z drugiej zaś strony 
rozpoiządzenie o granicach państwa i jego 
nowelizacja nie mogą wzbudzać żadnej 
wątpliwości, jakoby postanowienia ich 
zmieniały w czemkolwiek poprzednio za­
ciągnięte przez nas zobowiązania. Pomimo 
to, stwierdzić muszę, że niestety, hasła, 
które obecnie głoszone są przez pewne 
wpływowe sfery społeczeństwa niemiec­
kiego nic mogę nastrajać mnie zbyt opty­
mistycznie na najbliższą przyszłość, gdyż 
nie przyczyniają się one do wytworzenia 
atmosiery niezbędne) do wydatnej współ­
pracy.

Polska a Sowiety.
Zasadniczą tendencją polityki polskiej 

w stosunku do Związku Socjalistycznych 
Repuuiik Rad w ubiegłym okresie było u- 
trzymcnia poprawnych sąsiedzkich stosun­
ków politycznych, wykonanie zobowiązań, 
wypływających z traatatu ryshiego oraz 
dalszy rozwój i pogłębienie stosunków 
ekonomicznych. Stosunki polsko-sowieckie 
w UDtegłym okresie można charakteryzo­
wać jako nacgół normalne i poprawne. 
Do poprawności tych stosunków przyczy­
niły się w pierwszej linji prowadzone w 
Moskwie rokowania o pakt nieagresji. Po­
został wprawdzie szereg nLuzgodnionych 
problemów, niemniej jednak sama dyskusja 
naa prktem o nieagresji nie mogła nie 
wpłynąć na wytworzenie się przekonania, 
że Polska pragnie szczerze pokojowego 
normalnego współżycia ze swym wschod­
nim sąsiadem. Pozatem do poprawności 
stosunków polsko-sowieckich przyczynia 
się również w dużej mierze działalność 
mieszanych komisyj lokalnych, których za* 
danirm jest likwidowanie na miejscu p o ­
wstających na pograniczu polsko sowiec- 
klem sporów i incydentów. Odbyto rów­
nież kilka konferencyj kolejowych polsko- 
sowieckich na których uzgoaniono cały 
szereg zagadnień z dziedziny komunikacji 
i tranzytu, ostatnio zaś dzięki porozumie­
niu obu stron zaprowzdzonobezDrzeładun- 
kową komunikację towarową.

Przechodząc z kolei do drugie go dzia­
łu stosunaów polsco-sowieckich t. j. do 
stanu wykonania traktatu ryskiego, należy 
stwierdzić, że aczkolwiek daleko jeszcze 
jesteśmy niestety od całkowitego wykona­
nia zaciągniętych przez Związek Socjali­
stycznych Republik Rad zobowiązań, nie 
można jednak pominąć milczeniem prac 
mieszanej komisji specjalne! Dzlęa. tej 
komisji uzyskaliśmy zwrot całego szeregu 
ceni łych zabytków kuhuralnych i archiwal­
nych. Pozatesi zawarta została w dn. 16 
listopada 1927 r. u mu w? generalna, obej- 
mutąca zwot reszty polskiego mienię kul­
turalnego otaz zwrot części archiwów pań­
stwowych Umowa ta jest obecnie w toku 
wykonznia. Przechodząc n reszJe  do 3 go 
ostatniego drak* stosunków polsko so­
wieckich t. j. siosudków  ekonomicznych, 
haieży przedewszystkiem podkreślić różno­
rodność struktury politycznej, socjalnej, 
ekonomicznej i t. d. utrudniający w bardzo 
dużym stopniu rozwój normalnych stosun­
ków gospodarczych. Nie bacząc jednak na 
to, w tej ostatniej dziedzinie osiągnięto 
pewne dodatnie rezultaty, bowiem wzajem- 
oy obrót handlowy między Polską a Zw. 
Sccjil, Ren. Rad z roku na rok wzrasta. 
Do wzmożenia lego obrotu przyczynia się 
oży wiona działalność poisko-sowieckie! izby 
handlowej oraz polsko sowieckiego towa­
rzystwa — Sowpoliorgu. Wreszcie należy 
podkreślić, ie  jesteśmy na ukończeniu 
prac przygotowawczych do traktatu han­
dlowego i że w najbliższym czasie spo­
dziewać się należy rokowań w powyższej 
sprawie.

Stosunki z Czechosłowacją
Przechodząc do oceny naszych sto­

sunków z Czechosłowacją, pragnąłbym za 
znaczyć, iz w dalszym ciągu rozwijaią się 
one w duchu zgodnej sąsiedzalej współpra­
cy nad realizacją i dopełnieniem zawartych 
w r. 1925 umów, stwarzając w ten sposób 
trwałą podstawę dla kulturalnego i gospo­
darczego zbliżenia się pomiędzy obydwu 
krajami Delimitacja polsko-crtsko-słowacka 
została definitywni1; zakończona, a Rada 
Ambasadorów przyjęła elaborat graniczny, 
złożony ,ej wraz z protokółami przez ko­
misję delimitacyjną.

Polska, a państwa bałtyckie.
SrosunKi z państwami bałtyckieml 

zacieśniły się w ubiegłym okresie w praw- 
dziwem zrozumieniu wspólnych interesów.

Z Estonją polpisaliśmy trtf tat h a n ­
dlowy i nawigacyjny, który parlam ent esioń 
ski ratyfikował, a którego wejście w życie 
uzależnione jesi: już tylko od przyjęci go 
przez Panów. Nie wątpię, że w najbliż­
szym czasu Sejm zechce go ratyfikować.

Z FJnlandfą stosunki rozwieją s'ę 
pomyślnie. Sprawa przyjęcia jej du Rady 
Ligi Narodów jako członka została popata 
rta przez Polskę, a współpracy z nią 
na tym terenu nie należy niedoceniać.

,W dziedzinie naszych zawsze przyjaz­
nych st< sun iow ż Lanją i Szwecją należy 
podnieść dalsze Ich wzmocnienie pizez za­
warcie umów koncyljacyjnej i arbitrażo­
wej.

Wejście w życie umowy handlowej z 
No veg |-, uzupełnionej niedawno podpisa­
nym protokółem dodatkowym, pozwoli 
nam róvnież na pogłębię nieprzyjaznych sto­
sunków, jakie łączą nas z tem królew- 
stwem i stworzy realną podstawę konkret­
nego zainteresowania wzzjemnego obu 
państw.

Nasze stosunki z państwam i po- 
łudniowem i.

Dla dopełnienia obraza stosunków 
naszych z państwami europejskiemi pozo­
staje mi dodić, iż przewidziana ratyfikacja 
paktu przyjaźni i traktatu arbitrażowego 
między Po'ską a Królestwem Serbów, Chor­
watów i Słoweńców przez jugosłowiańs 
Skupszczynę stworzy nową podstawę 
dalszego rozwoju węzłów przyjaźni między 
awu bratnimi narodami.

W związku z waloryzacją cel w Polsce 
znajdujemy się w trakcie rozmów i toko- 
wań handlowych z Austrją, przyczem z na­
szej strony przez przyznanie Austrji więk­
szych kontygentów na niektóre towary i 
t d. daliśmy dowód chęci ugodowego wy­
równania pewnych niewygód, wynikających 
dla Austrji z zarządzonej waloryzacji ceł.

Stosunki n-sze z Węgrami rozwijają 
się pomyślnie i nie wątpię, że przyjaźń odu 
narodów pogłębiona jeszcze zostanie przez 
podpisanie konwencji arbltriiowo-koncylja- 
cyjnei. której zawarcie Węgry w ostatnich 
dni&cn nam zaproponowały.

Polska a Bliski i Daleki Wschód.

or-

ik - ^

Stosunki nasze z Japonją, oparte są na 
szczerej i tradycyjnej przyjaźni. Od dłuż­
szego czasu Rząd polski pracuje nad za­
warciem traktatu, który normowałby poło­
żenie prawne naszych ODywateli w Chi­
nach w sensie równouprawnienia ich z in ­
nymi cudzoziemcami. Obecnie obywatele 
nasi Dozbawieni są n. p swobody przeno­
szenia z miejsci na m iejsce, gdyż paszpor­
ty nasze w Chinach nie są uznawane

Co do stosunków z krajami bliskieg 
Wschodu, nie mogę pominąć dwu fakió 
zamiar»u dchjmen.ów ratyfikacyjnych trak­
tatu przyjaźoi afgafisko- polskiego, która 
się przy tej okazji odbyła, utrwaliła o- 
statecznie podstawy polityczne, na 
których *>losunki polskc-afgańskie będą się 
w przyszłość5 rozwijały; pobyt w Warsza i 
wie min. spr. zagr. Persji chana Anfartego, . 
który pozwolił nam usunąć ostatecznie 
pewne trudności, jakie stawały na drodze 
ratyfikacji konwencji handlowej poisko- 
perstiej; oraz stosunki nasze z Turcją, 
które rozwijają się jak najpomyślniej. Naj­
wymowniejszym może dowodem tego sta­
nu rzeczy jest fant, źe wsKutek propozycji 
polskiej Turcja zostałr za oroszona do wzię- 
ci udziału w konferencji rozbrojeniowej.

Stolica Apostolska I Kościoł Praw o­
sław ny.

Obraz naszych stosunków zagrto'cz- 
nych byłby niekompletny, gdybym nie 
wspomniał o stosunkach ze Stulicą Apo- 
stulską. Stosunki Polski ze Stolicą Apo­
stolską rozwijają się w tradycyjnej atmo­
sferze serdeczności, z naszej strony oparte 
na głębokiej czci, jaką żywimy dla głowy 
Koś ioła Katolickiego, papieża Piusa XI, 
który część swej działalności tozwijał przed 
niedawnym czasem wśród nas I ze szcze­
gólną życzliwością do naszego państwa się 
odnosi. Prace nad wykonaniem konkordaU 
są w toku 1 mogę dać wy-az nadzhi, ż« 
przepiowadzone zostaną ku ooustronnemu 
zadowoleniu.

W zakresie stosunków wyznaniowych 
doniosłe również znaczenie przypisywać 
należy uznaniu autokefalji Cerkwi Prawo­
sławnej a  Polsce przez wszystkie samo­
dzielne czyli autokefaliczne kościoły wschod­
nie z wyjątkiem jedynie Cerkwi rosyjskiej, 
które* wewnętrzne rozbicie i brak miaro­
dajnej władzy kościelnej stanowią zapewne 
pizeszkode dla naśladowania w ty nr wzglę­
dzie Innych kośdołów wschodnich Zeszło­
roczna podróż metropolity Dycnlzego do 
Konstantynopola, Aten, Aleksandrji, Jero­
zolimy, Antyochjl, Białogrodu i Bukaresz­
tu przyniosła całkowite wyjaśnienie opinji 
świata - prawosławnego w odniesieniu do
spraw Cerkwi w Polsce. Z naciskiem stwier­
dzić pragnę, ta  pomiędzy opinją rządu a 
i pinją najbardziej miarodajnych czynników 
Kościoła wschodniego zachodzi zupełm 
zgodność poglądów co do definitvwnego t 
ściśle w myśl kanonów przeprowadzonego 
usamodzielnienia Cerkwi Prawosławnej w 
Polsce.

Starałem się naKreślić przed Pamm 
w sp-awozdantu swem obraz naszych sto 
sunVóT zagranicznych. Obraz ten daje Pa­
nom niet»lko sorawozdanie z tego. co w 
tej dziedzinie zostało zrobione, lecz i głów­
ne n'ytyCZne, które przyświecały dotąd i 
nada przyświecać będą działalności rządu 
polskiego w tej dziedzinie. Wytyczne te 
dają się streścić w dwóch przesłankach: 
1) utrzymanie pokoju przez starania o 
dobre stosunki z poszczególnemi narodami 
i przez pracę nad umocnieniem międzyna­
rodowych fnstytucy mających na celu or­
ganizację poKoju. 2) pracr nad podniesie­
niem zn tczenia wpływów i prestiżu Polski 
nazewnątrz.

Man nadzieją, że ta t  poięte zadania 
nasze znajdą poparcia Wysokiego Sejmu.

}
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Podróż Woldemarasa do Londynu
KOWNO, 18.V. (ATE ) Dziś wieczorem po- 

c siem berliMki.n wyjechał do Londynu premjer 
Woldemaras, któremu towarzyszy małżonki*. Wraz 
z rremj-irem wyje iU  do Londynu sekretarz mi­
nisterstwa Spiaw Zagranicznych Baiutis, upatrzo­
ny na stanowisko posł: litewskiego w Waszyng­
tonie. o ia : urzędnik tegoż Ministerstwa Bartuszka.

Wyiazd Woldemarasa aC' Londynu wywołcł 
*ywe zainteresowanie n tutejszych kołach poli­
tycznych Wedfjg opinji litewskich kół politycz- 
nyi h podróż Woldemarasa do Londjnu pozostaje 
i  aktywizacją polityki angielskiej nad Bałtykiem, 
która wyiaziła się obecnie w nominacji nowego 
posła angielskiego w krajach bałtyckich Adiscn*.

Zaproszenia Woldemarasa do Londynu uważają 
za pociągnięcie dyplomacji angielskiej, która chce 
zachowsć Litwę, p suwając się zbyt daleko na 
droazp porozumieniu z Niemcami.

Jsk drugo Woldemaras pozostanie w Lon­
dynie nie wiadomo. Według jednych op'r j powra­
ca on do K"wna 28 maja, redłup innych wyje- 
dzie on do Paryża, gdzie zabawi kilka dn\pee; .m 
uda się do Genewy na posadzenie Rady Ligi Na­
rodów.

W czasie nieobecności Woldemarasa w Ko­
wnie funkcje iremjera i ministra Spraw Zagra­
nicznych pełnić będde m nister wojny Daukantas.

Litwa—Łotwa.
RYGA, 18-V-(ATE) Minister spraw za- 

g ran i .znych  Łotwy B dod s, który  v czcraj no- 
.?rocił z Kowna, gdzie Dawtł na uroczystościach 
10-le’ia niepodległości Litwy, udzielił przedsta­
wicielom prasy wywiadu, w Którym powi dzia ł  
m<ędzy Innem):

„Podczas rozmow z kierownikami polity­
ki zagraniczne, Litwy doi zllśmy do przekona­
nia, że Istn.eją dwie możliwości co do zawar 
cla układu handlowego łotew sko lite 1 skiego 
*lbo podpisanie tymczasowego układu handlo­
wego na znajdzie największego uprzywilejowa 
nla i minimalnych stawek celnych albo zawar­

cie trak tatu  handlowego wraz z osobną taryfą 
celną, Prem jer Woldemaras uważa jednak, żr 
załatwienie tej sprawy w t .n  drugi sposób, wy- 
maf łoby dłuższych pruć przygotowawczych. 
Sąazę, że kwestja ta  Drzr bierze bardziej kon- 
k. etn,. kształty z końcem llpca, lob początkiem 
sierpnia, gdyż obecnie Llercwnicy litewskiej 
poi *>ki zagranicznej iaję:i* są rokowaniami z 
Polską 1 * emcair “ .

Minister z braku czasu nie za łatw ił tak ­
ie  mniejszych spraw natury technicznej, które 
zam ierzał omówić z Woldemarasem.

Może być przesilenie rządowe.
TALLIN 18.V. (P8t). W związku z konfliktem wynikłym rrdędzy partią chłopską 

i innenr partiami koalicji na tle proiektu ustawy w sprawie obowiązku naprawy dróg 
wiejskich, priyczem part]’: chłopska żąda fiżeby chłopów zwolniono od trgo obowiązku 
co Jo dróg I 1 II ej kategorji, w kołach parlamentarnych poważnie liczą się z możli­
wością kryzysu rządowego.

Na froncie chińskim.
Memorandum japońskie.

TOKIO, 18. V (Pat.) kząc japoński przesłał Crang Tso-Linowi 1 ządowi nan- 
klńskiemŁ. memc.audum, podkreślające z naciskiem konieczność utrzymania ładu i spo­
koju w Mandżurji i uprzedzające, iż możliwem jest, że Japonia zostanie zm uszena 
a< p" dję ia kroków, k.óreby przeszkodziły rozszerzeniu się i iepokojów na obszar 
Mandżurji. Memorandum stwierdza ścisłą neutralność Japonjl 1 wyraża nadzieję 
że wojna domowa w Chinach niebnwem się zakończy

Japończycy opuszczają Pekin.
LONDYN, 18 V (Pat). W związku z doniesieniami o strasznej rzezi cywilnej lud­

ności japońsklei w Tsi-Nan Fu komunikują, że fotoprafje zamordowanych Janonczyków 
są zbyt odrażające, ażeby mogły być reprodukowane w pprrsch, były jeJnck ponazy­
wane korespondentom pism przez poselstwo japońskie, które ma przesłać zdjęcia te 
poszczególnym rządom. Japończycy opuszczają Pekin. Kodzhy członków poselstwa 
japońskiego opuszćzają Pekin w niedzielę.

Ofenzywra Czung-Tso-Lina.
PhKIN, 18.V. (Pat). W odpowiedzi na odrzucenie nrzez dowództwa armji połu­

dniowej propozycji zaprzestania działań wojennych, Ciang Tso Lin zaiządził poajęcie 
ofenzywy na Hnji Pekfn-Hankou i Tjen-Tsin—Pu Kou.

Otwarcie nowego połączenia z Prusami
Wschodniemu

Sukcesy jeźdźców polskich.
BRUUSELA, 18-V-PAT. W konkursie o pu- 

har narodów drużyna -  h '-i w składzie rtm. 
Ki ólikiewict na adcliffie", per Szosland na 
„Alim* i poi.Gzowski na „wylordzie* zajęła 2-gie 
miejsca za Anf,:ą przy różnicy zaledwie 2-ch

punktów. Pol:cy zwyTęż li n-der groźną konku­
rencję w osobach zawodników szwajcarskich, fran- 
rm k:ch i lelgijskich oraz cywilnych drużyn Fran­
cji i Belgji.

Sensacyjny proces w Moskwie.
MOSKWA, 18.V (P a t) Agencja „ l a s s ' do­

nosi, że dziś ttzp e rzą ł się pi~ed u a, wyższym try­
bunałem Z. S. S. R. proces 53-ch oskarżanych o 
kontr-rewolucyjną działaność gospodarczą w za-

Wybory w
BERLIN. 18-V, (Pet). Kamprnja wy 

borcza przybiera coraz ostrzejszy charak­
ter pomiędzy . :ą<tem Rzeszy, a rządem 
pruskim toczy się ostra polemika ba te­
mat p mocy finansowej dle Prus Wschod­
nich. Ta sprawa staje się głównym argu­
mentem wyborczym w obecnej kampanii.

Ze sw ata.
— Z&ście na granicy serbsko buł- 

garsKiei Z Białogrodu donosząc W miej­
scowości KIssura w pobliżu granicy serb­
skiej przyszło wczoraj o północy do star­
cia Strażnik jugosłowiański zeuważył 2 ch 
żołnierzy bułgarskich przekraczających 
granicę i począł icb ostrzeliwać Kładąc 
trupem jednego na miejscu- Drugi i  Buł­
garów począł się ostrzeliwać, przyczem 
strażnik jugosłowiański został ranny. Przy 
zabitym Bułgarze znaleziono 5 bumb i JOu 
naboi karabinowych.

— Stan zdrowia Stresem anna. W 
stanie zdrowia min. Stresemanna nastąpi­
ła wczoraj przed południem lekka poprawa. 
Ból głowy, który dotychczas specjalnie 
dręczył ministra i nie pozwal.ł mu spać 
ustąpił. Jak donosi Vossische Zeitung, min. 
Stresemann po raz pierwszy od szeregu dai 
okaz. ł pewne zainteresowanie tern, co się 
dzieje poza jego pokojem. Pnzatem mini­
ster mógł spożyć dziś nieco herbaty i zu­
py. Stan nerek lekko się poprawił. Go­
rączki niema.

— Dla isyrnilowania obcokrajow ­
ców. W tych dniach ukazał się w aryżu 
rierwszy numer tygodnika p. t. „L‘Amitlś 
Francab i", mającego na ceiu asymilowanie 
obcokrajowców we Francji i poświęconego 
specjalnie imigrantom Włochom, Polakom 
i Rosjanom. Redaktorem nowego tego 
tygodnika propagandowego jest deputowa­
ny, Chcrles Lambert, b. wysoki komisarz 
do spraw imigracji i nituraiizacli. Jednym

celów pisma jest zwalczanie formalistyki 
biurokratycznej, utrudniającej naturalizarję 
oocokrajowców, a także wywalczenie no­
wych przepisów skuteczniejszej opieki nad 
imigrantami. Doniosłe dla celów statystyki 
znaczenie ma pomieszczona w tym pierw­
szym zeszycie tabela, ujawmajaca, że licz­
ba obcok. ijowców naturalizowanyeh we Fra- 
cjt wrrosł* z 9705 w 1925 ym do 14 424 
w 1926 ym i 36.702 w 1927 ym roku.

— Nowy typ u t . olotu w Czecho­
słowacji. Walka, ,oki» toczy się w prze­
myśle lomlca/m pod hasłem „drzew;■ czy

gftniu Donieckiem, Cskarża Kry lenko, broni 16-tu 
wyastnych adwokntów moskiewskich. Przybyło 
130 tu przedstawicieli prasy w tern 6C-ciu kore­
spondentów zagranicznych. a

Niemczach.
Premjer pruski Braun zarzucił publicznie 
rządowi Rzeszy, że sparaliżował starania 
Pius Wschodnich o 100 miljonową poży­
czkę amerykańską, która pod naciskiem 
ministra iinrnsów Rzeszy została przez 
komisję opiniodawczą odrzucona.

m e ty ,  coraz bardziej przechyla się na ko 
rzyść meblu. Po doniesieniach z ubiegłego 
miesiąca, iż zarówno przemysł lotniczy 
francuski jak i angielski ostatnie konstruuje 
samoloty c^aowicie metalowe, nadchodzi 
podobna wiadomość z Czechosłowacji. W 
pierwsz; «:h dniach bieżącego miesiąca Za­
kłady „Skoda* w Pilzttie dokonały nad lot­
niskiem praskiem prób z samolotem orzeu 
sieme wyprodukowanym, konstrukcji całko­
wicie metalów jl Samolot ten, typu „Devoi- 
tine” (typ francuski, budowany w Czecho­
słowacji na podstawie licencji) jest jedno­
płatowcem, wyoosażonym w silnik, czeski. 
Skoda L. o00 M K Próby wypadły zupeł­
nie pomyślnie, wobec czego fabryka przy­
stąpiła do budowy 25 aparatów tego sa­
mego typu.

Kronika telegraficzna.
-= Gen era. Sikorski nawi chwilowo w Pa­

ryżu. G t irał udaje się do Vichy.
■=■ Z m arł w Wiedniu były Ju_trjacKO-wę- 

gierski minister wojny gen Auffenberg,
«= Przybył do Ko onji celem widzenia wy­

stawy pr jv minister Betien.
. “  G enerał Nobile na su tk u  powietrznym

i n W  P°wrŁ>cił wer oraj do Kingsbay _ gc-£.
P ier*s«> >t wysiau* wy .ltalji* trwał 

iZ’ za ^'emią Franciszka Józefa gen. No­
bile mr zauważył żadnego stałego lądu:
. . . .  ““ Przybyła d< Sebastopola w czwarteic 

T' ;u.recka 2 delogarSą rządu tureckiego, 
Kii.ra powita na miejscu królewską parę jfgaftską. 

, »t«rcle nastąpiło w j**dn z r?-
stauracy) w Hamburgu między republikańską 
organizacją Rajswanerów i Komunistjmi. W cza­
sie strzelar iv, j^ra powstała w toLu bójki !e- 
“ en z £ °sc restauracyjnrch został zabity, » sze­
reg innych Ob rannych

.. galonów benzyn? nactą-
p 5*1 ,2i lo veŚ° w Rio-Janei-ro. Zabitych zost&io 2 marynarzy.

=  Dźbi ia panuje w Buenos-Ayres. Władze 
sanitarne wydały odpowiednie zarządzenia

“  Zami n na Kata Położona w mało u- 
ccęszczanej dzieln.cy Nowego Yorku „y Islan. 
rerydencja Kata Roberta Bllyotfa o orz u cc ti tc- 
stała wczoraj ran** bombami. Ellyott wraz żoną 
i awojgiem dzieci zostali siłą w youj.u ” , wy rzu­
cani z łóżek nieoanosząc jednak pow -t szych 
obrażeń. Ellyot by t wykonawcą wyroku na ana 
chistach Sacco i Vanzei...n, r.a morderc p. RU| 
Snidei oraz innych wybitnych przestępcach.

W dniu 15 b. m. w obecności wice- 
pre/ydenfs Prus Wschodnich, prezesa Dy­
rekcji Kolejowej w Królewcu, zastępcy 
prezesa Wil. Dyrekcji Kolejowej irż. Cy­
wińskiego, wojewody Białostockiego, sta­
rosty suwalskiego p. Malinowskiego, do­
wódcy b ej B-ygady K. O. P-u pułk. Gór- 
°kirgo i szeregu przedstawicieli władz ad­

ministracyjnych i wojskowych odbyło się 
uroczyste otwarcie nowego połączenie ? o  
Icjowcgt z  Prusami Wschodnimi na svl«- 
ku Riczki — Czymosze. Nowe połączenie 
kolejowe posiada ogromne znaczenie gos 
podai cze zwłiszcza dla ziem litewsko-bia- 
łoruskich.

Przygotowania do handlu pomiędzy Polską
a Litwą.

W uniu oneądajsiym p. wojewoda Włady- 
ław Raczki^' icz w towarzystwie dowódcy 6 ej 

Brygady K. (). P-u pułk. Górskiego i kilku wyż­
szych oficerów z dowództwa 6-ej Brygady wyję­

ta! nr inspekcję pogranicza polsko - Iitewrkiego. 
Inspekcja ta mięazy innemi ma na celu wybór 
runl-tOw celnych na wypadek ewentualnego lan- 
dlu granicznego, pomiędzy Polską s L!twą.

jisydcnt na pograruczu polsko^sowkeckiem
Oneg^aj na odćinku Wielkie Chutory żoł- 

n inze  z pogrsnicznej sUaży holsrewickiej, będąo 
w stan ie  n ‘trzeźwym przystąpili do burzenia 
;*upó<v granicznych. Na interwencję oowódcy pol­
skiej placówki K. O. P-u żołnierze sowieccy od­

powiedzieli stekiem ordynarnych wyzwisk i* po 
pewnym :zasi« rozpoczęli regularny obsirzał 
.kopistów*. Wywiązała si* stizelanina w rezulta- 

e której aolszewicy cofnęli się w głąb swego 
terytorjam, unosząc rannego towarzysz:

*etaa oddziatu K. O. P-u z kłusownikami.
Jowództwo K, O. P-u w rejonie Druskie- 

nik otrzymało onegdaj meldunek, iż w okolicz­
nych lasach państwowych odbywa się polowanie 
większej lic Sci !cłuso*vników. Niezwłoc lie wyde­
legowane oddział żołnierzy, k tć ., po kilkugodiln- 
num poszukiwaniu natrafił na ślaJj kłuso rnik v.

Narycnuijstowy pościg doprc adził do zetknięcia 
się z nimi w gąszczy leśnej. Wywiązała się strze­
lanina, przyc ;em jeden z kłusowników został za­
bity, ;  ozo-iali porzuciwszy dubeltówki saiwowau 
się ucieczką. Zarządzona gener.ilna obława, nara- 
zie wyniku po.rytywnegc nie dała.

ProEBs Biołomslfiej W c ian sh ii RutiGiniczej Hromopy.
Wyrok nastąpi w e wtorek.

Na dsrtsiejszem posiedzeniu Sąd przy­
stąpi' do z sdagowania pytnń co do winy
0 parzonych, na które * sąd ma odpowie­
dzieć.

Pyt.mie pierwsze zgodnie z konklutią 
aktu oaksrżeai.t Sąd Okręgowy proponuje 
w następują', ej treści:

1) Czy jest winien Taraszkiewlcz i 
inni, że wzięli udział w spisku pod nazwą 
Bbł. Włcści.ńsko - Robotnicza Hromad*, 
traiacym na celu zaprowadzenie na tere­
nie Ziem Wschodnich ustroiu radzieckisgc
1 oderwanie tych ziem od Polski i przyłą­
czenie do Rosji Sowieckiej i t, d.

2) Czy dali zcbowrązauie ościennemu 
państwu?

Odrcbte pytanie sformułowane zosta­
ły w stosunku do Kaliny-Kalinowskieg,H>, 
osk. o szpiegostwo 1 4 osk.—o usiłowanie 
poibawienia wolności konfidenta Iwaszkie­
wicza. Następne pytania dotyczą kwtstji 
opłat, kos tów sądowych f dowodów Tze- 
czowych.

P^ok. '(ałaoski prosi o wniesienie po­
prawki do i-go pytaria tej treści, że ,u?I-

seh został zorganizowany w organizacji 
pod nazwą „Hromada“.

Prok. Pwtrusewicz i mec. Duratz o- 
ponują przeciw poprawce urzęau prokura­
torskiego. Pourawfta ta ich zdaniem, zmie­
nia ca^ow iJe  istotę sprawy, stwarza bo­
wiem kwcstję odrębnego spisku. Tymcza­
sem pizewoi sądowy i śledztwo rozumia­
ło pod spf? Jem całą organizację .Hroma- 
dęB Zcodnfe z akt osk. w wvnadkn gdy 
niektórzy oskarżeni nie należeli do „Hro- 
ir.ady" .nie brali więc udziału w SDisku“ 
ł tern samem nie mogą być karani Tym­
czasem p cprawka p. prokuratora jest pew­
nego rodzaju workiem, do którego można 
wrzucić wszystkich. Ze swej strony ODrona 
prosi c dodanie do 1-go pytani* nastę­
pującej poprawki: .przyczem dlr urzeczy- 
wist tienia tego celu spiskowcy rozporzą­
dzali r kładami broni, o czen* oskarżony 
wtodział".

Są: po naradzie, postanowił popraw­
cę Urzędu Prokuratorskiego odrzucie, przy­
jąć redakcję jktu osKarżenia i poprawkę 
obrony. Przrwodniczący Owsianko oznal- 
mia, że w trok zostanie ogłoszony we wto 
rek o godz. 12-tej w połLdoie.

■wi

Wieści i obrazki z kraju.
Sprawa Bispinga w Grodnie.

. (Tal. od wł. kor. z  Grodna). '

Jutro rozpatrywana będzie w Grc 
dnie sensacyjna sprawi ordynata Bigpin- 
ga, uniewinnionego przea tygodniem  
prz£z Sąd i pelacyjny w r Warszawie w 
sprawie zabójstwa Druckiego Lubecklego.

Ordynat Bisping oskarżony jest o 
zabójstwo z premedytacją I o podpale­
nie wsi. Sprawa ta rozgr wa się na tle

wypadków z pierwszlych dni niepodle­
głości Polski, kiedy Bisping tłum ił w 
okoliccch Grodna rzekom e rozruchy 
chłopskie. , .

{Drawę tę rozpatrywać będzie Wi­
leński Sąd Apelacyjny n i kadencji wy­
jazdowej.

Posiedzenie grodzieńskiej Rady Miejskiej.
W poniedziałek 14 maja r. b. odb«ło 

się posiedzenie grodzieńskiej Rady M ę ­
skiej, stanowiące dalszy ciąg posiedzenia 
z dnia 7 i 8 maja r. b.

Posiedzenie wyznaczone na g. 19 m. 
30 zwyczajem lokalnym rozpoczęło sfę bez** 
mała o g. 21,

3br~dy zaczynają się od intemelacji, 
wniesionej prze* laduego Huthena imie­
niem trakcji żydowskiej, w sprawie przy­
wrócenia do życia Magistratu

P. Łaszkiewicz wiceprezydent z no­
minacji wyjaśnił, zc p. wojewoda biało­
stocki był przez kilka dni niezdrów i z tego 
powodu jest zdezorientowany w sytuacji, 
unsl więc odroczy na jakiś czas przyjęcie 
delegacji grodzieńskiej R«dy Miejskiej.

Interpelacja oczywiście jest li tylko 
manifestacją opozycji frakcji żydowskiej 
względem nominowanego pią tydjtm miasta, 
kierującego gospodarką miejską bez Ma­
gistratu.

To samo stanowisko frakcja manife­
stuje przy sprjwf* uocważnienia podpisa­
nia skryptów dłużnych w Banku Gospo­
darstwa Krajowego na tichwalOŁą już p o ­
życzkę na rozbudowę elektrowni miejskiej.

Po dłuższej dyskusji uchwalono, że 
"krypty zostaną podpisane przez prezy- 
d inta, wiceprezydenta i prezesa Rady W e  
skie.

Do Komitetu Rozbudowy wybn.no 
radnych: Rutnena z frakcji żydowskiej, 
Romualda Pułjana z Koła Pracy Gospu- 
uarczej i Fila z frakcji socjalistycznej. 
Cz1 ^ r  e miejsce zostało zarezerwowane dla 
szefa Wydziału Bud jwunego Magistratu. 
Czterej członkowie Komitetu mają być po­
wołani z pośród delegatów spółdzielń 
mieszka niOwO-buGOwlanvch, ,oraz zrzeszeń 
lokatorów i sublokatorów.

Duże zainteresowanie zarówno rad­
nych, jak publiczności wywołała sprawa 
obsuwania się zboczy Góry Zamkowej, w 
zeszłym rozu góra ta pod nowym zam­
kiem obsunęła się tak, że nawet runął ku 
Niemnowi jeden z wykuszów. Zachodzi te­
raz dalej konieczność usunięcia domków, 
znajdujących się na pobrzeżu nada<enteń-

skiem u podnóża zóryi LDomkl te bowiem 
mogą być u każdej chwili zasypane, a ży­
cie ich mieszkańców ooważnic zagrozor e. 
Sprawę 4ę odesłano do komisji prawniczej 
Rady Mieiskiej.

Prezydent miasta p. Rogalewicz za­
komunikował Radżie Miejskiej, źe istnieje 
możliwość zaciągnięcia przez miasto po­
życzki w wysokości 110 tysięcy dolar jw 
na 29 lat w r proc. obligi ejacł. Banku 
Gospodarstwa Kr-jowogo. Pożyczka ta by­
łoby użyta na najkonieczniejsze inwestycje 
miejskłe.

Radoy PodJjmski domago sfę .użycfu 
tej pożyczki na budowę miejskiej piekarni 
mechanicznej, a przedstawiciele frakcji ży­
dowskiej wypowiadają się wogóle przeciw 
zaciągcriu pożyczki. *

Po przemówieniach przedstawicieli 
uołą Pracy Gospodarczej p. p. Zlemaka i 
Horbaczewskiego postanowiono spiawę 
przetazać do Komisji Fiuaasowo-Budżeto- 
wev ‘

Duient zacietrzewieniem nacechowa­
na by’r sprawa rozpisania Konkursu na 
stanowiska r  lejskiego ini. architck.a, inż. 
elektrotechnika i naczelnika wydziału po­
datkowo finansowego Magistratu. Jak w.a- 
domic Magistrat nie otrzymał w rym kie- 
n  aki upoważnfenia ze strony Rad" M irtj- 
sklej, a stanowisko naczelnika wydziału 
finansowego nie jest przewidziane etatem< 
uchwalonym przez Radę Miejską. *

Radny Ruthe.n zgłosił wniosek:
«Radi Miejska raczy uchwalić, że kon­

kurs został ogłoszony niezgodnie z ustawą”.
Przyjęcie takiegc wniosku, równałoby 

się wyrażeniu votum nieufności prezydjum 
5y tuację uratowało stanowisko, zsjęie przez 

Koło Pracy Gospodarczej.
Pre*ydjum nrusta powiadomiło Radę 

Miejską, że w mieście powstała spółdziel­
nia piekarzy, która wystąpiła do Magistre- 
u o udzielenie placu i gwarancji w Brnku 

Gospodarstwa Krajowego w celu zac iśn ię­
cia* pożyczki na budowę piekarni mccna- 
nicznej

Frakcja aocjalistycz la zgłosiła wnio­
sek, ażeby odmówić udzielenia gwarancji
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i placu wzmiankowanej spółce piekarskiej, 
natomiast przystąpić d - budowy piekarni 
mechanicznej. Między frakcjami socjaiistycz- 
t ą  i iydowską, wyw:ą~ala się ożywiona 
dyskusja Sprawę odesłano do komisji.

N?jwię‘*szą jednak atrakcją była 
kwestja wypłacenia cdszkcdowpnia ustępu­
jącym w iceprezydentow i C ydzikow i i ła w ­
nikom , Frakcii- żydowski iąduła wypłace­
nia odszkodowania trzymiesięcznego. S ta­
nowisko frakcji popierali pp p rezyd en t 
Rogalewicz i viceprezyden t Łaszkiew icz. 
Frakcja Dolska 1 i socjalistyczna wypowie­
działy się przeciwko wypłacaniu jakiegc- 
kólwiekbądź odszkodowania, a socjaliści 
domagali się nawet skierowania sprawv 
przeciwko członkom dawnego Magistratu 
do prokuratora. G>osami polskimi i socja­
listów przeciw żydowskim I prezydenta 
miasta wypłaty odszkodowania odmówiono.

(w. D.)

KRONIKA GRODZIEŃSKA
— Lombard miejski awukrotou o rr n < ny 

doczeKił się radysalnycn zmian person'*nych.St, 
nowisko kierownika lo nbardu objął p. Franciszek 
Kunę Cały personel te] instytucji nfe wyłączając 
dozorcy zostać żtńwmotty. Lokal zostanie iaLez- 
pieczony tecuaicznie przed .njżiiwoscii, d*uszych 
....dzieży i włamań. Wznov?ienie prac w lombar­
dzie nastąpiło 18 maja r b. j

— Prw latow i Kasa ChorycL iruchomiła 
*.w6j oddz'ał w Zelwianach przy ul Koiejowej 
Mosty Kierownikiem tego oddziału .jest dr. Jan­
czewski.

— lebi.L a .,, s a re g o  ii mkr w Grodnie.
Z tamienia władz konserwatorskich przy b y 'z  War­
szawy inż. arenitekt Zborowski, w spfawif re­
stauracji i rekonstrukcji starczo amk-i, jak wia­
domo pamiętającego czasy Witoida, i nawet da­
wniejsze. Sprawą tą specjalnie interesuj* lię kon- 
serwatr na województwa B iałostock i i Warszaw­
skie p. dr. Rakowski oraz kustosz .tauieum Dań- 
stwowego w Grodnfe p. J. Jodkowsk

. — Tydzień Czeru j  nego Krzj z l  Rod pro­
tektoratem dowódcy C. Ić. III gon Litwinowiczi.

Rowsiał Kemitet Tygodniu Fobkiego Jeerwonego 
jzyza w Grodnie. Komitet podzielił swe pm te 

pomiędzy szerej sekcyj
W skłud Sekcji Propagandowej weszli pp.: 

S un . a Nostitz • Jackowska maj. Mazunciewicz i 
W. P*otrowski. *

Do £ acj Zbiórkowej —' ks. Krystyi., pp. 
LielaMsku, A. iocewiczówna, pębicku, Sos.icwsk*, 
Talhe nowi M .gnerowna i Żylińska

De Sekcji Bulu-zej i Lajawowej pp.: Rup- 
powż, Chrzanowska, Szalewiczowa, SawicKu, Cza- 
powówna, kpt. ^.zuic, Suek Firstenoerg i ko- 
mendan. P. P. Miciński.

' Do Sekcji Nalepkuwei pp.i Miciński, Sitek, 
gen. Litwinowiczowa, Sulkeu i Galowa. J

Do Sekcji Sporti t  ej pp.: dr. Higiet . Ko- 
rulska, Ejsmont maj. Wachr.owski, kpt. Giziewicz.

— Wycieczka gospodyń wiejskich.
9 czerwca r. b. wyrusza wycieczka gospo­
dyń wiejskich do Warszawy, Llskowa. W:el - 
kopclski i Częstocnowy Wycieczkę pro­
wadzi instruktorka Koła Ziemianek p. Ro- 
guska. Koszl wyniesie 30 zł. od osoby.

’ Wycieczka je*t organizowana w ce­
lach krajoznawczych i gospodarczych.

— Teatr Miejski, „harde Dusze" 
E. Orzeszkowej w inscenizacji Sarnecriego. 
Dekoracje 1 kostjumy ] projektuje ' p. St. 
Grabczyt.

KRONIKA NOWOVflLEJSKA
. — Strajk Dnia 14 b. m. w N.-Wi- 

lejce wybuchł strajk murarzy, zatrudnio­
nych przy budowie domów wojskowych w 
zakładach przemysłu górnośląskiego. O- 
gółem Dgłosiło strajk 85 murarzy.

Strajkujący, niezadowoleni z dotych­
czasowych płac, wynoszących 1 zł. 75 gr, 
za godziny zażądali podwyżki poborć w 
do 2 zł. za godzinę. Soraw^ tą zajmie się 
Insnektorat Pracy

KRONIKA WOROPAJEWSKA.
a “ f ?■ :'y »

— 3 -d  m aja w Woropajowie. Świę­
to Narodowe 3-go maju obchodzono u 
nas bardzo uroczyście. Wszystkie domy 
udekorowano zielenią ( chorągwiami o 
barwach narodowych. Udekorowany po- 
sserunek P. P., szkoła, urząd gminny, sta­
cja kolejowa poczta i wiele innych do­
mów. Przy dość chioćaym wietrz* zebrałv 
się na Dlacu przy szkole tłumy okolicznej 
ludności, przysDosob Wojskowe, .kolejo 
wcy, i dziatwa szkolna miejscowej szKoły 
i okolicznych szkół ze swemi sztandarami 
i biało-amarant. chorągiewkami. Ks, S. 
Bobel odprtwił uroczyste nabożeństwo, 
zskończcrte podnlosłrrti kazaniem. - Po na­
bożeństwie ruszył pechód na grób Niezna­
nego Żołnierza. Do tego cz^su grób Nie- 
j nai .go Żołnierza był hardro zaniedbany. 
Dopiero w tym roku został zrobiony na­
syp na grohie, ogrodzono go i postawio­
no żelazny krzyż z napisem „Tu ieży Nie­
znany Żołnierz*. Po przebyciu na grób 
zebrana ludność wysłucham puem ów itnis 
p. Bogusławskiego^ NiezuRaym Żołnierza 
oraz o znaczeniu bw.ah Narodowego. Na-

iepnie oddział P. W I W F ' oddał salwę 
karabinową, a dziatwę szkolna, odśpiewała 
patrjotycżae p eśni. Po południu na boisku 
sportowem odbyły isi< * popisy amatorów 
sportu, .irząazone staraniem miejscowych-  
władz. , ł  Widz. -sm

KRONIKA DRUSK1ENICKA.
•— F o ta r  c-yuini. W j jerwszycb dniach Ł, 

ygodnic u M DrusKieniki wybuchł pożar w miej­
scowej czytemi. Czytelnia spaiiła się doszczetrit
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METEOROLOGICZNA-

— S m i r  M tn l i  I  ■ rado łaeteorolagi- 
O N H  U. S. B. r d r  * V. b. t- C iś re n e  
treddie w milimetrach 755. Temperatura Średnia 
+17® C. O jad  w milimetrach 12. — jAktr przewa­
lający połuJniowy. Półoochmurr O Burża : ulewa. 
Minimum na dooę, -  Maksimum +  21 C

Tendencja barometry arna — wzrost ci­
śnienia.

OSOBISTE.

— foas nacj» Onegdaj cel retem ministra 
Krzeuysiu i Handlu eamianowano p. Mariana 
Zdrojewskiego inatrukt ren, t o-oor*cj,j przemy, 
stowyih w województwie wileńskie*

MIEJSKA.

— W lec Bszpartyjcego Bloku Wap 
* z R i |d e m .  W niedziele dnia  20 b. m. o
godzinie 13 w sali kina .Helios" odbędzie 
sią sprawozdawczy wiec posdski, na k tó ­
rym wygłoszą przemówienia posłowie B z 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
pp.: Sf. Brokowski, B Podoski i Wł. Ka- 
miftskt.

— Wyniki podróży p. Ż rj.ny  J e  Warsza­
wy W dniu izegdaiszym powróci; a Warszawy 
dr Wilna szef Sf c i  Finansowej Magistratu ław­
nik Ki mo, uV5ry nerwem owa w Ministarstw'e 
Pracy i Opieki Śpołeczntf w spraw e przedłule-

la na dł.ższy okres caa&u z. łków Jcraźnycr, 
dla bezrobotnych. " isik i te, Jak już podawaliśmy 
w tu m e n e  poprzedn ■ , zostały przez Msgistrt 
przedfozc se dc dali 10 czerwc r b. Czy b„ tym 

irminie akc**i ta nadal będzie kontynuow ma — 
ootyc j u  niewiadomo stateczna decyzja za-

Klanie dopiero w końcu b. m. *rzy sposobności 
wisi Zejm pi :zyrił uroki « Ministerstwie 

“ racy i Opiek.’ Sp r  anej w kieruuku wyjedna­
nia dla WFna kredytów na zatrudnienie bt .robot- 
aych. Ja t tlą  dowiadujemy, ao loeryn ■ w te: 
Bierze Magie, ratu w. Wilna, ,V-wo Pr. I Op. Sp. 
ustosunkowała uą praychylnla

— M iro  otrzym ało 1.000.000 zł. różyczki. 
Po zawwtenin wymagany ch formalności do dy 
■poiygi Magistrat.' m. Wilna przekazana o t1 i i 
prrea Bank Gospodarstw! K rajosigo krótkoter­
minowa poż cak* w Kwocie 1 miljuna zł Pienią- . 
.ze te zużyte zo >taną na rozbudową elektrowni I 

i io westy... miejskie I
— Sprawozdanie z wielkiej kwest] majo­

we] darń  naraaow *gr W dniu 3-go maja b r. 
zebrań, na ulicacl Wilna do 77 skertonck zł. 
2.191 1 50 gr. (s ło t nie: dwa tysiące sto dzk *'ięc- 
dziesiąt jeden I 69 gr.). W»zyitkie skarbonki 
zwrócone w aajzunełn ijszym ; arzi.dk" otworzo­
ne zostały w ocecności <ss kanonika J. Songina, 
prezesa Rad/ Nadzorczej i p. W łoJznrieiz . 1*- 
■ rząbrk .zg . członka Rady Na lroroz tl. Podając 
powyższą a.adomoS', Zarząd Centralny Polskiej 
Macierz, Szkolnej składa * ide  zr.e p^dziękowa- 
/ h  wsz, ..zim pp- kweztarkom i kweitarzom za 
ich pracą nad przysporzeniem ienduszu na cele

^oSIwiptowe.
- -  P od rd ł naokoło Polski. Dnia 7 b. n , 

przybył do Wilna p. Zygmunt Grudziński, który 
«■ inin 4 b, m wyrusz' w«*y na row erze z m. 
uips i (w rejon.e Suwałk) zamierza ihje lać Pul. 
ik-» dr* kuła- V.<*oraj rano p. G rudzilskf wyje­

chał z Wilna, udając sin w kierunku Wilejk Po- 
wialowef. Podróż >w;> aa rowarze p. Grudziński 
zamierza ukończyć w końcu b. lata

SAMORZĄDOWA.

— Budżet Sejitrku Mołodec=*A:k:ego zo­
sta ł zatw ierdzony Dn:s IB b. m, Wydalał Samn 
rządowy urzędu wojewódzkiego z.<*w srózii prel 
n  ro  winy w wyaokoSci 346 tys. w. budżet wy­
działu aowiatowtgo w Mołodacanle

— Posiedzenie wydziale powiało* ego.
Przedwczoraj odbyło się posiedzenie wydziału 
powiatowego Sejińrku wlleń sKO-trockiego, pod- 
.zas którego załatwiono cały szereg spraw, do­
tyczących uchwał poszczególnyoh Rad Gminnych. 
Następna posiedzenie fryzu iczone zestało na 
dzień 18 b. r Na posiedzeniu tern roi pstrzoną 
zostanie sprawa buaowy szesy WHno—Werki 
oraz opracuie sią porządek dzienny posiedzenia 
plenum Sejmiku.

SPRAWY PRASOWE

— „Gołos pracy*. W dniu 16 <. m na 
wniosek władz administracyjnych został pociąg­
nięty do odpowiedzialności sądowo-karnej redak- 
tor odpr eiedznlry  czasopisma białoruskiego p.t 
„Goło* Pracy*, ra  um ieszczeni w Nr ’0 tegoż 
czasopisma z dnia 16 b. m fałszywej informacji, 
u rłacrającej erzytem sądownictwu polskiemu.

WOJSKOWA.

— Pobór rekrutów. W dniu dzisiejszym ko- 
•n*S(a noborowa dokona przeglądu pobor wych 
z mieezkałych na terenie: I, III IV, V i VI ko­
misariatów policynych, których iiazwsicą ruczy- 
nają ią na litere fc oraz z terenów koraisarjatćw 
pclicyjaych IV i V, których nazwiska zaczynają, 
*ią na literą M.

SPRAW y ROBOTNICZE.
— Strajk. Robotnicy zatrudnieni w wileń­

skich fabrykach cukierków wypowizazieli strajk, 
żądając pouniesiapia zarobków o 30 procent

-- itrajk nauczyciel! żydów sk!cn. Nauczy­
ciele żydowscy z ,T-wa .O rt*, niezadowoleni 
dotychczasowych warupków pracy i płacy ogłosili 
strajk.

W ten sposób wszystkie szkoły żydowskie 
orowadzone prsee T-wo ,G r t“ są iśeczynne, 
Straik ten popiera żydowski związek nauczy­
cielski,

SPRAWY ŻYDOWSKIE— . . ___ i -

— „W ilnar Wegen“ % *Vifoie zaczęło wy- 
chod- C nowe Czasopismo żydowskie p. t. ,Wil- 
ner Wegen*. Nowe rzasotism o jest c.ganem ży­
dowskiej demokratycano-ludowej p m p .

Będzie to drugie na terenie Wilna żydow­
skie czasopismo demokratyczne

Z POGRANICZA.
— Aresztowanie niebezpiecznych złodsiejl. 

Przedwczoraj w rejonie pododrink3 Rodziszki pa­
trol K. O. P, n trj-m ał dwóch, oddawna poszuki­
wanych złolziej', Kozła 1 Kosowskiego w chwili 
gdy ci ur.ihiwali - :ejiC p-zez gran.cę z 2 skra- 
dzionem) na iJlw :e krow im i/

— Ruch graniczny W ubiegłym itygećn u 
na m or) doraźnie wydanych przepustek granirą 
polsko-litew-rką prrekru czyło zgórą 1500 osób 
nrzecrowadzając około 20CO sztuk żytrego inwen- 
tarzn

— Nieudany przeiriyt. Gnegóaj w rejonie 
N. ri'ok zasadzka v  O. P-u ująłz nęfaką Marją 
Jachimowiczową, kióia usiłowała przeszmuglow ać 
urzrz granicą polsko-litewską większą UoSC ty- 
foniu

— F ołtr  wal sowieckiej. Dnia 17 b. ra. 
naprzeciwka odcinka K. O. P. Raków, wybuchł 
aożar “ogranicznei wsi sowieckiej — Woronki, 
rr.aiju;ącej się w p< bliżu słupó ■■ grrmczrych 
Nr. .vr. 661—664. Pomimo energiezrej akcji ra ­
tunkowej touieckiej straży gra ficznej oraz lud­
ności miejscowej wież spal ła się doszczętnie. W 
ogniu zginęło kllkanaS e sztuk bfdła. Jak się 
okazało poźa*1 yowrtał na strażnicy straży so­
wieckiej, gdzie jeden z pij-aych żołnierzy sowito 
kich przewrócił lampą. Żołnierza aresztowano.

RÓŻNE
— W irust przestępstw  na terenie pow. 

w ileńsko-trockiego. W edłjg danych statystycz­
nych władz policyjnych, r  : terenie powiitu wi­
leńsko-trockiego, w miesiącu ub. zanotowano: 
800 krcdiieiy 3 morderstw., 1 pcdpalenie, ujaw­
niono gorzelń potajemnych — 46. Bójek zaS w 
tym crasie stoczono — 225.

— Sprostowanie Dyrekcje Lasów p osi 
nas o urn eszczenie sprostowania do no ta tk i,,uu- 
dulec na budowę i rem ont kościołów", wydruko­
wanej w Nr. 72 z dn. 29 III b r., jak nsstępuje.

»W sprostowaniu notatki o wydatków niu 
drewna z lasów państwowych na bu-iowę kościo­
łów i krplic, ze zmżką 3C pinc. Dyi keja Lasów 
Państwowych w Wilnie podije do wkdomoś :i, ii 
cytowanego przez nieznanego autora noUlki od­
nośnego z-rrądzenfa Ministerstwa Rcmctwa n?e 
posiada i nadal we u łasnej kompetencji wydawaC 
może drewno tylko me niżej cen tiksy*.

— Polskie Towarzystwo Eugenicrn* (wal­
ki ze zwyrodnieniem ■■■sy). W zwązku z praca­
mi przygotowawrzemi do Zebr? ’ia rrganiza si­
nego ULWorzył się tymczasowy Komitet w skła­
dzie następującym:

P. o. Prezes Prof. Dr. Karaffa-Korbut, p o. 
Sekretarz Generalny Dr. Łułtie*icz Kazimierz. 

Członkowi?:
J. E. Ks. B'sku]i B=mdursk', Prof. Dr. Ahk- 

sandrowicz Jerzy, Burhararow? J.rninj, gen. B .r  
hardt-Bukfcki, Dr. Brokowsici Stefar — poseł. 
Dr. Czarkowski LLdwik, F rle ewsk' jozef, Gałka 
Józef. Prof. Dt J»kov icki V’łaaysław, Jankow sk i 
Czesław, Prof. Dr. Januszkiewicz Aleksmder, 
Prof. Dr. Jasiński W :c,-aw, Dr Klon Le m Loku- 
ciewska Ewelina, Mackiewicz Ttanislau — j.oseł, 
Małecki Jan, Dr. Maleszewski Wiktor, Mikuliczo- 
wa-Radecka Marjancwa, Dr. Moszyński M a r i a n ,  
Dr. Mórawski WacŁ.w, Re* tor pr< r. Pigoń Stani­
sław'. Pogorzelski Stefan, Proi Di Red-iwPło- 
wicz Rapł, prof. Dr. Rejcb'r Michał, Inż Sadzie- 
wicz Jóref Dr Ssfarewi ~z Aieksande , =ta dewirz 
Staniśła;;, inż. Staszewski Julian, prof. Dr. Szmur- 
ło Jan, Dr Sztolcmar Gustpw, p rof Dr. Włady- 
czko Stanisław, Dr. Wincz Aleksande-, Dr. V.'o- 
łodźko Witold.

T eatr I muzyka.
— Teati Polski sala „Luinl»“  W ys'ępy 

Elny Glstedt. Dziś po raz drugi A-oaew ii „Nilcuche" 
w którym znakcmiia rrymadonna Elaa Gi- 
stedt lest wprost niezrówrarą.

- Zaznaczyć naieży, że E. Glstedt śpiewa i 
mówi C2łą i ofę po polsku.

-  Pokaz taneczny A. Rejzerówny. Dziś o 
gedz. 5 m. 3C popeł. wyDąpi w Teatire Polskim 
utalei.towe.ia .ai.ci rka Aneta Rejzerówra z pyo- 
nem swych młodocianych uczenie oraz udziałem 
S. Kont ra.

Bilety od 50 gr. są do nabycia w kasie Tea­
tru Polskiego od 11-ej rano.

— Te itr Rew j a . , Ztn ty Póg“  ul. Dąbrow­
skiego 5. Dziś wielica Rewja cjesząca wielkiem 
powodzeniem p. t. .Sałat! Majowa* w 75 obra-
ach 2-ch częś:iacn z udziałem ulubiępców Wina 

A.. Cieleckfoj M, Dobrowolskiego, D iet Ney, M. 
Szczęsnej, j Bcndańskiego, Inny Hellen i Żadej- 
ko-Gi.'s.

Dzis dwa przedstawienia, poerątek o godz 
8-ej i 10-ej wieczorem.

— Powhanle wiosny. W niedzielę dnia 20 
maja o gedr. 4 m. 30 ponoł. w teatrzt letnin. c- 
grodu Bercardyńskiego odegrina będzre sztuka 
p. n. .Powitań e sijósgfc* w 4-r.h obrazach wwy- 
konaniu której 1 orą udział urużyny: 1, 111, V, V), 
VII, V IIri IX Obraz d.ugi, t rz u i i czwarty uro­
zmaicone będą tańcami śnieżek, datków  sopel­
ków, jąskńłek w iet-r ka, kwiatów i m o tt) , oraz: 
śpiewam chórów I, III i VIII drużyny. Docl.od 
przeznaczony oa obuzy letnio i “ .-zechpolski 
obóz zlotow f harcerek i olsklci- z okazji uczcze­
nia 500 letniej rocznicy śmierci I-go patronu Har­
cerstwa -rycerza Sp.wjszy Czarnego.

Wstsp od 30 gr. dc 2-ch złotych. Przypusz­
czamy, że zarówno ce' jak i malownicze i śpie­
wne obrazy naszego przedstawienia zainteresują 
dzizłwę wileńską i młodzież szkolną, ta1 też ro- 
dzicóv,1 nauczycielstwo oraz szersrą puolHzitośić:

— Debiut najmłodszych wileńskich auto­
rów dramatycznych. Trzej uczniowie szkoły 
wszechnej nr. 11 w Wilnie na Zurzeczi napisali 
piękną, 4 ktową sztukę sceniczną z życia mło­
dzież; czerwonok.zyzkiej i harcerskiej p. t. .Czyn 
mrodzfeży*. Utwór ten, pierwszy tego /ocraju w 
Polsce wystaurią -cznfowie w niedzielę 2d b. m. 
o godz. i pepołuaniu w sa'< teatru .Reduta* pra­
gnąc w ten sposób metyl koi, prepago^uć przy­
świecające Im ideo, lecu także zdobyć fundusze 
na poKryde kosziów “'iększej wycieczki krajo­
znawczej dla swych, najuboższych kolegów. Nie 
wątpimy, ze sala wypełr.i się po brzegi. Prot k- 
to raf nad przedstawieniem objął zarząd Wjh Od­
działu Pol. Czerw. Krzyża. Pozostałe bilety w ce­

nie cd 25 groszy do 2 zł. sa jeszcze do nabycia 
w Księgarni Gebethner.! i Wolfa przy ul. Mickie­
wicza.

k  a  ń  I o ,
PROGRAM STACJI WILENSKIE.i ,

Palt 435 mtr. ,|. i
SOBOTA 19 maju.

12.00. Transmisja z Warszawy. S-j gnał czasu, 
hejnał z wieży MarjaćkiSj, 16.00—16. i5. Cmyilką 
litf-wska. 16 15-16.30. Komun;kat Zv', KóUk i 
Organ. Roi. 2. Wileńskie; lo 30—16.55. .Jak  się 
budowała potęga kolorjalm ńngiji' odffy* * 
łu .Nauka o Państwie* wygłosi prou U. S B. dr. 
Bronfel w Rydzewski. 16.55—17.15, .Jak  zrobić 
dob ze masłe* odczyt z działu „Rolnictwo* 
wygłosi instr. rnle żarski Wiieńck Tow. Roj)icze­
go Pizemyslaw Trrmoczyński. 17.20—17.45. rrans- 
misja z Warszawy „Dieśniarz i gęśl-^rz podhalań­
ski—Sabatu* ot1 cyt wygłosi dr. Franciszek Ma­
jerski. 17.5''—18.15. .KąciK dla pań* wygłosi Ela 
Buncjfrowa. 18.15—(9.00. Audycin dla młodzieży. 
„Jak Matka Boska vr uoc majona vęurcwsła po 
Swiecie* w v.ykosi»niu H*li-y Hohenolingeró^ny 
i cnóru szkoły pflwsrechnfj nr. 22 19.00—19.25, 
Gazetlca rad:owa. 1? 25—W 30. Sygnał c-asu i ro- 
z t T .a ‘ ' o ś c i .  19.35—20.00. TrsnsudŁja z Warszawy. 
„Radiokronik?’ wygłosi dr. Marjan Stępowali. 
2C.30—72.00. Transmisja z Warszaw- O rerelka0 , 
P!anduette‘a „Dzwony Kornewilskie*. 22.30 — 23,30. 
Transmisja muzyki tanecznej z Warszawy. ‘

NIEDZIELA 20 maja.
10.15. Trsnsmisj* naDo^ss.stwa z 11 suoru  

0 .0  Francis! kanów HGóri?y Śląsk P; ewnik-Li­
gota). 12.00. Transmisja z Warszawy. Sygnał cza­
su, heinał z wieży Mariackiej, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny oraz nsoprngram. 12.10T snsmis- 
ja porankL symfonieztięgcrz Fiłharmonji Wsrsftfe- 
skiej, 14 GO—15.00. Transmisja z V.'ar??a*y. Od­
czyty rolnicze. I5.C0—15 15. Transmisja z Warsza­
wy. ’ KomuniKSt mefoorologiczny, nadprogram. 
15.15. Ti^nimisja koncertu symfonicznego z Fil­
harmonii Warszawskiej. 18.10—18.35. Odczyt w 
języku litewskim wygłosi Jórel Kiaunajtis.7e.35— 
19.70. „Audyria przeraźna“ wykona Zula M! kie- 
wiczówna. 1900—19.25. Guzetka radjowa. 19.25— 
19 30. Sygr.sł czasu i rozmaitości. 19.30—T955. 
„Rola Wilna w dzlejuch Polski* odczyt z d?.i łu 
„Historia* wygłosi prof. Li. S. 6. dr. fT ecfl Mo- 
dilski. 2 i.OO—20.25. Transn-iisj" z Warszawy „Ch! 
ny ich prcesfłość i tersźnieiS70sć* odczyt VF 
wygłos* prof. Bohdan Rycnter. 20 30—22.00. Trans­
misja z Warszawy kcn^erl yspólny stacji Wsrsza- 
wa-Toznań 22.00—22.30 Transmisja z Warszawy. 
Sygnał czasu, komunikat F A. T. nclicyjny, "por­
towy i inm 22.30—23 30, Transmisja muzyki ta­
necznej z Warszawy.

li wiMia Mi
— Nędze. Wczoraj , w południe w brcmie 

przv zaułku Wingry 15, znaleziono nieprzytomną 
Kobietę. Przybyły leka z pogotowia ratunkowego 
stwierdź'! ogóm e os>aL.'enie organiimu na skutek 
wycieńczenia głodem. Nieszczęś'iwą ulokowano w 
szpitalu żydowskim.

— ,, 'ostąw uję, bo dobrowolnie nie uIorą“ . 
W klatce schodowej domu Nr. 7, przy ul. Piasko­
wej znaleziono podrzutka płci iiięskiej w wieku 
około 3 mieś. przy którym byłt kartkę następu­
jącej tres.i: „Cnrz .z >re jest dciecko Eduard Mac. 
kiewicz, jest 3 m:es., zostaw-uję z pcwcdu tego, 
że niema środków do życia, bo dobrowolnie ni* 
biorą*. ’ j

Lekka atletyka 
Drugi dzfefi zaroddw  lekkoatletycznych.

W drugim dniu zawodów lekkoatletycznych  
o mistrzostwo młodi k6 w panów i pań osiągnięto  
następujące wyniki:

Bieg 100 mtr. panów 1) Janiski (M ikubi) 
12,4; 2) Ltjcur (Strrelec). 3! Kc;hannvsk (Siła).

- Bieg !00 mtr.: 1) Jsniski 26,2; 2) Legus, 
3) Jentys (W. K. S. „Pogun’ ).

’ l eg 400 mtr.: ’) Sadowski vą o. Sap.'
57,5; 2) K~chauowski (Siła); 3) B iwgird fStrz- Iec).

Bieg 1500 m tr : 1) Chróstowiki (3 p. S^p) 
4H6; Si Ssmecki (W. K. S, Pogr-ń); 3) St tkie- 
wicz (Siła).

Bieg 60 m tr. pafi 1) Dolińska (M?.kab‘)

9,6 s , 2; Rodziewiczówna W, (Siła); 3) Korwe- 
lówna JSokół).

Skck w w y ż  1) Borkowski (Strzelec) 145 
cm.; 2) Lcwoniewski (3 p. Sap.); 3) Kochanowski 
(Siła) 137 era.

Skok w wyż psń: 1) BakOwna (Makabi)
110 ero.; 2) By zkcwaka (Sokół) lift cm.; 3) Kor-
welówna (Sokcu) 108, cn

Rzut d v s tle ,r: 1j Legus 25 mtr 92; 2) Ko­
walewski (W. K. S. Pogoń 26 mti. 66; 3* Rre- 
w fisk (3 p. Sap.) 24 mti. 95. ,

'R zut dyskiem pań: i) Cfchocka (Strzelec) 
16 ^"tr. 94; 2) Rodziewiczówna W (Siła) 15 mtr 
31; 3) Łntwisówna (Siła) 14 mtr. 03

Ruut o&zczepM: x) Sosnawski (3 p Sap.) 
38 nitr, 60- 2) Mikułan (A. Z S.) 33 mtr. 33;
3) Borkowski (Strzelec) 33 mtr. 54.

G u t osiczepero pati: 1) Bujko (Siła) 17 
mtr 73- 2) Bakówna (Makabi) 16 mtr. 48.

V ogólnej punktacji panów 1 miejsce zajął 
3 o. Sar- (U rktów) przed Strzelcem (14 pKtów)
i Pogm ią (13 uktówi.

W ogólnej punktach psń 1 miejsce zajęła 
Makłbi (14 nktów) przed R, K S. Si te (9 pKtou) 
1 Pogor ii (5 pktó»). ■«

BUźszem omówieniem odbytych zawodów 
zajmiemy się w następnym numerze

Gry sportowe.
Międzyizhblne rozgrywki w si&tkdwce 

i koszykówce.
Z inicjatywy kom>sji kół rportowycn szkol- 

nyrfi zorganizowany został w bleżącvir. tygodniu 
lurniei gier spi.utowych o mistrzostwo szkół 
średnich męskich i żeńskich.

[Turniej ten trwać będzie 'zgórą tyczień. 
Rnzg.ywki odbywają się na b o i s K U  girr". Sło­
wackiego.

Wyniki z  dala i6-V.
K J S i y k ó w k a :  gimn C.D. jezuitów — g mn. 

A. Mickiewicza 28,9 c ran. Z. Augusta — S ,rr  
Naucz. 28:5

Siatkówka: gimn. J. Lelewela — gimn. O.O. 
Jez itów 30:13; jrmn. J. Słowackiego — gimn. 
Sw. Kazimierza z N.-W-Iejki 27:25.

■ Wyniki z d >.?a 17-V.
Kosz,vkó«kn: gimn. J Lelewela—gimn. Sw. 

Kazimierza 2:0, gimn. żeńskie ' Orzeszko- 
wai — gimn. żuńskie Czartoryskiego 13:8,

Siatkówka: gimn. Z. Augusta--Sem. Nsucz. 
3U 4" gimn eeńsme Orzeszkrwei — Sem. Naucz, 
żeńskie 3C:!8, gimn. A. Mickiewicza — gimn. J. 
Lelewela 30:10

Bofcs.
Mecz boksersk’: Poznań—WMno.

W dniu 3 cjerwca b. r. staraniem Ośrodka 
W. F. 'Ailno i Wił Okr. Zw. Bokserskiego zor­
ganizowany łostanie mecz bokserski Poznań — 
Wifoo, który lędzie poprzedzony spotkaniami 
miejscowych s !ł Prr-yjazd swój zapowiedzieli znr-
ii boksera;- Warty poznańskie; Majchrzycki 

Cmiętrz Polski), Arski (mistrz Polski) Ertmański 
(mistrz okręgu i b. olimpijczyk) i inni.

Z wyżej wymienionym’ walczyć będą naj- 
Iepsci siły Wi!na.

Zawody odbęaą się o godz. 17 w ogrodzie 
Bernardyńskim.

' Cr.ysty dochód rrzeznaczŁ się na fundusz 
olimpijski do dyspozycji Polskiego Komitetu 
Igrzysk Olimpijskich

Z ruchu orgznlzaeyjncgc?. 
Walne zebranie W ‘ K. S. „Pogoń".

W niedzielę, dn:a 20 msja b. r. o godz. Tl 
w lokelu przystroi wio< rskiej Klubu udbędzie 
się doroczne walne zebranie członków W K, S. 
Pogoń. W oclu ułat wię Da pp. członkom przejazdu 
ni drugą stronę Wilji uruchomione zostaną spe­
cjalne fodz e z przystani Wd. F W ■ i

— Ot arcls prsystanl Wileńskiego T-wa 
Wioślarski ?fcu. Dnia 3 czrrwcu r. b. odbędzie się 
otwarcie Drzystani wioślarskiej — Wileńskiego 
T-wc Wioślarskiego

Jan  Buthak
A R T Y S T A  - F O T O G R A F .
J giellońska 8. telefon 968 Drzyjmuja 

Od ?O iz . o - b .  ,1041

Ktno-TMtr

M W
ul. Wileńska J6

Dafśf Odurzeolai Oszołomienie! U^ojenit! Najnowsze szampańskie arcydzieło reżyserji

e . Luticzi „Taki jest Paryż**, “ ■C<ĉ neT’na z
W rolach ^ w n y c h ; MONTE BTUE f PASTY RUTH MILLER. Przepych. Wystawa. 
Rewja toalet I płekcych kobiet. Eiln tan oczarcwi;je publiczność. Od pierwszej do ostet 
niej chwili wywołuje zachwyt i/WALA. Tjlkc. u ra3 demonstruje aię diiś! „PRZYJAZD 
DO POLSKI KR0LA AFG tNISTANU AMAN-ULLAHA*’ Przyjęcie orpz wszystk*e uro­

czystości. Seansy o godz. 4, 6. 8 i 10.15 1 1601

KI NO
. P o l o n  j a "

Mickiewicza 22

Dziśi Największa sensacja sezonu, którą podiiwi*ć będzie całe Wiiuo 
C l  a i M I i f  P w F ^ i t i . - C C * 4 PŁOMIENIU ŻYCIA) W rolach głów 

l  i r k |"  V '  - nych: świa owa Piękność LIL DAGOWEP 
i jako zawiadowca stacji znany HEINRICH GEORGfc Oor*z ten. tysuje nsm sensa­
cyjne orzygoay damy towarzystwa w pooróży On'ent-Expre$sem, która dla urojmaice- 

nia z*iedza całv świat. Początek 1-go seansu 0 god.r. 7 m 30. 1603

Kino

nom
Wielkd 42.

Dziś! Atrakcja stzonu 28 r. Poraź pierwszy w Wilnie! Tylko dla osób 0 mocnych ner­
wach! Wstrząsają, y dramat w 12 w. akt.

Więzień z Czarciej w y s m y  (PROCBS D R E Y F U S A )
W roli gł znakomita tragfczka P^ulfna F re d e r ic k . Rewelacja fil^o^a! N>ezwykłe napięcie! 
Niesamowitość. Zwiększona orkiestra z uozisil. Jazz Bandu. Arcydzieło, które wzbudziło po­

dziw całego świata. Nadp^rgram: ARCYWESOł A KÓMEDJA w 4 akt. 1605

KINO
„ E D E N

ul. Wielka 36.

DziS
od 1 ej do 9 w.

i c i i t e

kiieiaioiiiiluD L

Rosyjski teatr „TARD* aa życzenie Szan. Publiczności pozostaje do 
20-go tnaia Dziś 0 9-ej wierz oaegrsr.y zestsnie słynny dnm at

h  r r > t M i l o ś  5 i  śm£erć“ A
z I l^ IN Ą  w roi tył. Udział bierze cały zespół. Rez. I. Popławski.

Miejski Kinematograf

Mtiriiu-dtiiitsflj
SALA MIEJSKA 

<nl. Onrobramska 5)

Od d a .116 do 20 ma.ia r. b. *#łącznie bęaą rvświetUne filmy:
(Promienie Drof. Tolhena). Sensacyjny dramat 

i  l O C C i r Z  S W l u l a  w ic  ant. W rolach g ł: Paul Wegener, H annie 
Reinwaid i NienSon Ung. Nadprogram: Obchód uroczystości 11 listopada i 3 maja* 
w 1 akcie i „04  rodzinnych w izyt.. wybaw na^ Panie!** Kom, w 2 akt. Orkiestra p«d 
djtr. p.Wł Szczepańskiego. Kasz czynna od g, 5.30. w niedziele od 3.30. Początek c g. 
6, w Biedź. O ł. Nist. program: Wyprawa iryśliwuka do Abisynji i Tajemnice głębin moiskich,

PRZETARG.
Wydział Elek?rycznv Magistrztu m. Wilna zan i?- 

rz® cadać w drcdie przetargu publicznego wykonanie 
budek transformatorowych na Nowym Św:ecfe, ul. Kc- 
lęiowej i na Wmgrach.

Szczegółowe olany bucek i opis m ądzeń  prze 
glądać możną w Wydr. Elektrycznym Magistratu, po­
kój 67—w gcdzinsch urzędowych cd dnia 19 m*;a

Oferta powinna zawiersć odpowiedzi na 27 py­
tań opisu urządzeń, oraz deklarację i fererta z ośw at- 
cr.eniem, że znase rnu są ogólne warunki przetargu 
i wykońy«rsn!? rebót i .takowe za obowiązujące d’a 
siebie uznaje. Termin wnoszenia otert do dnia 30 go 
maja 30 1928 r. godz. l i  ta.

Wadjum w wysokości 5%  łącznej ceny ofertowej 
należy złożyć w Magistracie, pok. 67—przed terminem 
otwarcia ofert.

Rozpatrzenie efert odbędzie oię 30 m*ja 1928 r. 
pok. 67 — godz. 12-ta.

O wy.onanle powyższej budowy ubiegsć się rr.ogą 
firmy z praktyką w budownictwie z podauiem robót 
już wykonanych.

Ms-gistrat zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyuoru oftrentp, podziału robót pomiędzy kilku ofe­
ren tów , lub też nieuwzględnienie żadnej oferty.

D yrentor Elektrow ni M iękkiej 
1599_____________________ inżynier G iatm ar.

f ic o le  Pigie** d e  P arte
Pensjonat dla młodych panien w pobliżu Paryża (20 min.). 
Dobre odżywiani1?, świeże powietrze Avenue 11, Nra- 
vembre 1C. LA V A R E N N E  (Seine). Stenografie, 

r andlowość i język francuski. 515

IQno Kolejowe
„ O g n i s k o "

(obek dworci 
k o łe fp eą® ?;

D zli wspaniały drairat w 9 akt. z życia aiystokrncji rosyjskiej na emigracji

1 ajemnica księżny Farinowej.
W rolach głó ^nych M  M U F T f t y *  ElllkO L  T I C O lll  i inni. 15a

A k u s z e r k a

Mn Brzezina

zsłatwiąmy l o k a t y  
gotówki.

Wileńskie B uro 
Korriso »c-Ha odloue 
Mickiewicza 21, fol. 152.

1532-0 s

żda; r j .  9.

I M l

i l .  Zawsiii; 30
* 1218

■3 isn }  03 M l i
z dużym ulacem sprzedamy 

za 3300 dolarów.
Wileńskie Biuro ! 

Komisowe - Handlowe : 
Mickiewicza 21. tel. 152.

rj z  wód,
unieważnienie małżeństwa we­
dłjg  obowiązujących obecnie 
ustaw w Pc s e. Opracował 
adwokai Dr. Elkon Marguliei 
we L wowie, ulica Dom igali- 
czów 7. 1595 2

* 3* in

udaielamy szybko i dogodnie. 
Wileńskie Bhsro 

Kom:so7vo-KanJ!owe
M ick iew icza  21 tel 152.

ZGUBIONĄ
książkę wojsscow« wydsną 
prr.e« P. K U. Swięciatiy, 
na imię J ma 'K^ywionKa, 
z?m. we wsi Zsmoaze, pm. 
pilskiej unieważnia się. t593

2 K A P IT A N Y
a najp iwniejszą gwarancją 
zwrotu lokujemy na dobre 

oprocentowani* 
Wileńskie Biuro 

Kotiisowo-Handlowr 
Mickiewicza 21. tei.i52.

1535-0
DOKTÓR MEDYCYNY

CHOROBY W ENERYC7 
NE i SKÓRNE. Przyjmuje

9—12 i 4—8, przyjmuje od 9 rano do 7 w
Mickiewicza 4. Tel. 1090. uI Ad. Mickiewicza 30 m, 4. 
VJ .Z.B. 39 .490 W. Zdr. Nr 3097 1491

( M ;  w enem inH  M m .
E lektrotenpjł diatermjs, 

słońce górski®. 
M ickiew icz- *2, ró& T s ta r-  
skiei 9—2 i 5—7. 7492

1 "43-0
Maturzysta
poszukuje posady 

kanrelisty.
Oteity składać w Admini­
stracji „Kurjtr? Wileńsk." 
pod Nr 1283. '1487-0
r a R B m a n m

Popierajcie
Ligę Morska i Rzeczną

Prsy sakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać się na ogłoszenia w „&iirjerze Wileńskim^,
1 MarizłtirselM Ł Tzl P4 C r j r u t  o4 jft* 1 » 4  ppoi. N »c»(cy reatekioi przyjmuje od 2—3 ppoł. R r ' .io1 działu gc .po laiczeg przy, j u j .  od god»„ 10 a a  10.30 urzed połtd . w o w u„. i piętki. Ręzopisow Redakcja nie zwTaci

Admmlztrator przyjmnjja cd ►—2 ppo^ O4<osz#>da przyjmują sią »d 0 — i  ppot. I 7 — 4 triacz. Konto czeku'* 3 P.K. O’. 80.750. Drukarcia — ul. dw. Ignacego S. Tal. 89d.
CMNA f kU4UMfiXATYi ratozieuuzie z s o r i r i f i  do ś rra ą  Ipk przMytna r w t *  r i  4zL Zigruucą 'z ł .  CEhA OGł.GS.YHł.i za i s  ouilmetrowy p r m tak. tam—25gi„w fo’ * -» l 1 1} *!*• ~  3(> . III i Iu  str. — 25 gi„ 1 1  takitem —1 0 gi., ogton*-

m r y )  t r e a l k a  rafrL- -aadaztea*—* t  gr, O s wiersz m b 1 ' j i u  e ta  - 1 „u toa l^ gycL. o u c r —S^/e nsLUi, ogJ gfirowa .  «w,®wa o órezaj, <*g . *  ...rzężeniom m .c js c i  O P-:a t f r c t i j  2  arsasczńa 50°,
j -  ifrtMjf Tv t i a '9  ta»ow y. Ad!n ia la tm ja  sasfrzaga m u a  prawo n r  : b» *4?ai^a a^uk* ogłoszua.

iii ioww—tle. (z,wiana
V i m uuiś głoszą? C-uir-

0ll„ śnoir

—*
WytUwta: „Kwt«r Wnoiski", s~k? z oąr. pĄp, T»w. Wt4 „pi gań*. Dr*k. „Pm*, id. św, Igpcczgo 5. Redaktor odpowiedzialny Józef Jackiewicz


